
PT B i b l i o t e k a  J a g i e l l o ń s k a

ROK XV. Nr. 296 (4614)

KURj
Pismo nie ]esi datowane napnód

WILNO, piątek 26 października 1938 r. Cena 15 or

itwic
N o w o g ró d k i, Grodzieński, Suwalski, Poleski I W ołyński

Rolnicv
posiadający

program
D obre  w y k o n f  w anie  zaw oau  roi 

niczego » ’ w a ru n k a c h ,  jak ie  p a n ^ ą  
na ca ły m  w schodzie  naszego k ra ju ,  
jes t  zagad n ien iem  nie tylko g o sp o d a r ­
czym, społecznym , ale i po litycznym .

P ro g ra m  rolniczy w j  starczy za 
p ro g ra m  polityczny , bo jest  najle  
piej d o s to so w an y m  do naszego te renu  
p ro g ra m e m  po litycznym .

W. czasie w szystk ich  d o ty ch cza ­
sow ych w yborów  do Sejm u ro ln ic tw o  
n asze j  ziemi było w sy tuac ji  o tyle 
n ie p o im  ślnej, że nie pos iada ło  w 
sw o im  gron ie  ludzi, k tó rzy  by mieli 
jak iś  p ro g ra m  rolniczy.

Rolnicy z a p o m in a jąc  o s tron ie  go 
Spodąrczej i zaw odow ej b ra l i  udzia ł  
w p o p ie ra n iu  p ro g ra m ó w  ściśle p o ­
l i tycznych , często bardzo  dem agog i­
cznych  i tworzony ch p rzew ażn ie  w 
os ta tn ie j  chwili ty lko  dla uży tku  w y ­
borczego.

S y tu ac ja  zm ieniła  się nie do poz­
n an ia  p rzy  obecnych  w yborach .

Z a rysow ał się w y raźn y  p ro g ra m  
i d o b ra ło  się g rono  lfnlzi fachow ców  
ro ln ików , k tó rzy  t ru d  rea lizacji  p r o ­
g ra m u  podięli.

Stało się to .  nie bez znacznego 
wpły w li ze s t ro n y  hase ł  w ysuw anych  
przez gen. Żeligowskiego tak ich  jak : 
„Ziemia nasza  nas  żywi i pow in n a  
odziać", jak  zasada  upow szechn ien ia  
akc ji  ag ronom iczne j ,  re fo rm y  sam o 
rządów' itd i nie bez zw iązku  z p o z y ­
ty w n ą  ro lą  naszego u n iw ersy te tu ,  k tó  
rego S tu d iu m  Rolnicze, a obecnie już 
w ydzia ł,  w ychow ało  m łode k a d ry  
iłzielm  ch inżynierów  - rolników7.

Posiew7 myśli rzu co n y ch  p rzez  gen. 
Żeligow skiego  i ro la  wychowawrcza 
S tu d iu m  Rolniczego d a ją  w s to su n ­
k o w e  k ró tk im  czasie plon ba rd zo  ho 
gaty, bo już  p rzy  obecnych  w yborach  
(We wszystka cii n iem al ok ręg ach  w ie j ­
s k ic h  naszego te ren u  k a n d y d u ją  rol- 
Inicy z zaw odu, pos iad a jący  jeden i 
len  sam  w spó lny  p ro g ra m  ro ln iczy ’.

W  ko le jnośc i  okręgów  m a m y  t u ­
ta j  tak ie  nazw iska , dobrze  już znane 
|w świecie  ro ln iczym  ‘nżyn ierów -ro l-  
f iików:

Jan W ęckow icz w okręgu  47.
Stanisław  Perzanow ski w o k r  49.
Jan Trzeciak w o kręgu  51.
Czesław  Krupski w o k rę g u  52.
H enryk T rem biekl w o kręgu  5,1
K rzysztof Szczyt - N iem irow iez  

,W o k ręgu  55.
W szyscy  są w yb itn y m i fa c h o w c a ­

mi, u św iad o m io n y m i i p rz y g o to w a ­
nym i do szeroko  p o ję te j  akcji  a g ro ­
n o m iczn e  - SDołecznej.

K ad rę  tę w z m a c n ia ją  p o n a d to  n a ­
zw isk a  ro ln ików :

O lgierda O skierki w okręgu  48, 
d ługole tn iego  w ójta  gm. m iorsk ie j.  
■Wincentego K ozicłł - P oklew skiego  
w o k ręg u  48, p io n ie ra  hodow li zwie­
rzą t  fu lerkow y ch w Polsce, w ła śc i­
ciela na jw iększe j  fe rm y  lisów7 s re b r ­
n y c h  w Polsce.

Stanisław a Szw eda w o k ręg u  50, 
za jm u jącego  s tanow isko  dyr. KKO. 
W W ołożynie.

G enadiusza Szym anow skiego, b. 
Posła w o k ręgu  52.

Mota Prag' próba zwłoki
W ęgry przeciw  pow ołaniu Rum unii do arbitrażu

BUDAPESZT, (Pat). W ęgierska Agencja T elegraficzna kom unikuje, 
co następuje na tem at noty czechosłow ackiej:

N ota czechosłow acka jest now ym  dow odem  m entalności Pragi, która  
nic chce uznać kon ieczności p ilnego załatw ienia zagadnienia. Czesi nic  
chcą zgodzić się  na p leb iscyt, chociaż stanow i on istotę układu m onachij­
sk iego. Ostatnia nota w ig iersk a  nie spotkała się  w ięc ze zrozum ieniem , 
..akiego w ym agała opinia publiczna św iata, pragnąca pokoju. Jedynym  
punktem  rozsądnym  noty jest podkreślenie kon ieczności załatw ien ia  zagad  
nienia, n ie przyczynia się  jednak ona do szybkiego rozw iązania, odrzuca­
jąc p le lrscyt i  proponując w ciągu ięeie  do spraw y państw a sąsiedniego, 
które nie m oże być uw ażane za w ielk ie  m ocarstw o. P ropozycja ta w ska­
zuje, iż ponow nie w ystępuje duch Małej E ntenly .

« Tgkst noty czeskie!
BUDAPESZT, (Pat). W ęg iersk a  A gencja T eleg raficzna  ogłasza n o tę  cze sk o sto w a tk ą  

do rz ą d u  w ęgiersk iego , k tó ra  b rzm i ja k  n a s tę p u je -
Rząd ezeskoslow aekl uw ażnie I dokładnie rozw ażył w nioski rządu węgierskiego, 

które J ,E. był łaskaw  podać m i óo w iadom ości w liście Nr 39 z dnia 24 października. 
Rząd czcskoslow  u-ki ośm iela się  ponow nie podkreślić, żc o b etn e  pertraktacje m ogą się  
odnosić tylko do sprawy m niejszości w ęgierskiej. Poniew aż pierw szy 1 drugi punkt do­
datkowego protokułu dołączonego do porozum ienia m onachijskiego u  dnia 29 września  
1938 roku wspom ina tylko o m niejszości w ęgierskiej i poiskicj, inne kw estie techniczne  

[ m uszą być w yłączone poza ram y obecnych rokow ań.
Jeżeli chodzi o kw estie m niejszości w ęgierskiej, jest w dalszym  ciągu głębokim  

życzeniem  rządu czeskosłow aekiego, by doszło do szczerego, szybk iego 1 całkow itego  
| rozu lązanla.

W  tym to celu rząd czeskosłowack? 22 października przedstawił sw oje propozycje, 
odnoszące się do całego zam kniętego narodow ego terytorium  węgierskiego o  zwartej 

| ludności w ęgierskiej. W niosk i te slużyty za ogólną podstaw ę ao now ych pcrtraktaeyj, 
a m ożliw ość leli dodatkow ej m odyfikacji była zastrzeżona.

Poniew aż w niosków  tych rząd węgierski nie uzna! za zadaw nlniająee, rząd czes- 
kosłow aoki godzi się, aby spraw ę m niejszości w ęgierskiej poddać po o  arbitraż N iem iec  
I W łoch, jako sy-gnutarinszy porozum ienia m onachijskiego. E w entualne now otanic in­
nych arbitrów należy pow ierzyć decyzji iyeh dwóch państw . -T,żęliby te oha państwa 1

D e c yzfę  w a t w i i o  w yć ziic ie  n arod u
Przemówienie P. P r e z y d i a  Rzeczyposnolitei. wypłoszone  

podczas nadania M i doktoratu h. ć. U, J. K
Panie Rektorze, Prześw ietny Senacie.
O zlęknję serdecznie za przyznanie m i tytułu doktora honorow ego starożytnej 

i tak zasłużonej W szechnicy Jana Kazim ierza.

W  chw ili tej jestem  jednak pod w ielk im  wrażeniem  innym  jeszcze —  nicosoblstcj 
natury —  a m ianow icie, żc W asza W szechnica w yraziła  sw ój patriotyzm , w łaśnie w 
m om ene’e powrotu naszych znolzańskieh rodaków  wraz z ich ziem ią do m acierzy. Jes­
tem pod wrażeniem  palriotyzm u, k lóry się  w yraził w nadaniu doktoratów honorow ych  
osobom  z grona najw ięcej odpow iedzialnych za posunięcia, które do tego celu prowa­
dziły —  czy to w żm udnej i trudnej pracy dyplom atycznej, która nm siała je poprzedzić, 
czy w pracy nad przygotowaniem  pogotow ia orężnego, czy wreszcie w ostatecznej decy­
zji tak w porę pow ziętej, tak ważkiej, tak w ielce odpow iedzialnej.

Decyzja ta była trudna, ale ułatw iało ją znakom icie w yczucie dążeń całego narodu. 
Czuliśmy, że spełniam y wolę narodu — to nam było w ielce pom ocne. Przyznam  się, że 
gdyby sią jednom yślności tych uczuć w narodzie nic w yczuw ało, gdyby nie było tyeli 
dow odów , żc te uczucia istnieją, to nasza decyzja tak bardzo odpowiedzialna byłaby 
jeszcze trudniejsza.

M ieliśmy już sporo dow odów , że, jeśli chodzi o takie m om enty nadzw yczajne  
w ielkiej wagi, jak ten ostatni, lo  w ów czas cały nasz naród jest zjednoczony i opanowany  
tym i sam ym i uczuciam i.

Mam wiarę, żc .stopniowo rząd nasz będzie m ógł korzystać z tych w yczuć naszego  
narodu także i przy sprawach, które jakkolw iek iiadzw yrzaj ważne, jednak takich mo 
m entów przełom owych, takich nagłych zryw ów  ule przejawiają.

Jestem  pewny, że do tego dojdzie, a w ów czas w szystkie prace, które się  dla roz­
woju naszego państwa i w dążeniu do jego potęgi podejm uje będą się  m ogły znacznie  
szybszym  tempem  posuw ać.

Za um ocnienie innie w tej wierze najserdeczniej W szechnicy Jana Kazimierza  
dziękuję

(Spraw ozdanie  z u roczystości n a d an ia  d o k to ra tó w  h. c. P . P rezyden tow i, M arsza! 
kow i R ydzow i Śm igłem u i m in. B eckow i, p o d a jem y  na  str. 2).

W szystk ich  wyżej’ w ym ien ionych  
k a n d jd a tó w  p o p ie ram y  i uw ażam y  
za swoich

Sw oich  w ty m  znaczeniu , że p o ­
s iad a ją  oni ten  sani p ro g ra m  roltn 
czy, k tó ry  j my p o s iad am y  i od k ilku  
lat głosimy.

Nie czas i m iejsce na ponow ne  
w y k ład an ie  szczegółów tego p r o g r a ­
mu. Musi on już być w g łów nych  za­
ry sa c h  znany  naszym  czy te ln ikom . 
M uszą oni wiedzieć, że p ro g ra m  ten 
jest po m y ślan y  b a rd zo  d e m o k ra ty c z ­
nie, że jego na jg łów nie jszą  teza poza 
u zd ro w ien iem  sam o rząd u ,  jes t  u- 
pow szechn ien ie  akcji  og ronom iczne j  
o be jm u jące j  dziś na wsi ty lko  n ie l i ­

cznych w y b ran y ch  Że za na jw ażn ie j  
sze zadan ie  na jb liższych  la t  w P o ls ­
ce uw aża  nzdroyvienie s t ru k tu ry  a g ­
ra rn e j ,  zaspoko jen ie  głodu ziemi i 
p racy  na wsi, nie ty lko gołą ziemią 
bez żadnych  kap ita łów , a p rzede  
w szystk im  przez  dos ta rczen ie  lu d n o ­
ści w ie jsk ie j  na leży tych  za robków  w 
ro ln ic tw ie  i poza ro ln ic tw em , pow  
s trzym an ie  procesu rozdraJjian ia  się 
g o sp o d a rs tw  na jm n ie jszy ch  itp.

Z w y ją tk iem  jednego  (Szym ano­
wskiego) wszyscy w ym ien ien i przez 
nas k an d y d ac i  na posłów  nie byli j e ­
szcze posłam i Są to ludzie nie skom  
p ro m ito w an i  d aw an iem  obietnic, k tó  
ry ch  nigdy  n ik t  nie spełnił. A zasłu-

przyjęły w niosek rządu węgierskiego odnośnie do Polski, to rząd ezeskosłow acki pro 
ponujc, aby również Rumunia wzięta udział w arbitrażu. Deęyzja arbitrów pow inna us­
talić sposoby i termin opróżnienia' przez w ojsko i władze czeskoslow ackie terytoriów , 
które m ają być przekazane ł zajęte przez wojska i w ładze węgierskie.

Rząd czcskoslow acki proponuje natychm iastow e pow ołanie w ęgierskiej i cze ko- 
Slotruckicj kom isji rzeczoznaw ców  w ojskow ych, celem  przygotow ania i przyśpieszenia  
przeprowadzenia potrzebnych zarządzeń.

O d p o w i e d ź  W i g i e r
BUDAPESZT (Paf), Węgierska Agencja Telegraficzne komunikuje: nota rzą­

du węgierskiego, kió^ą poseł węgierski w Pradze Wekslem wręczył w czwartek o 
godzinie 18 czeskostowackiemu ministrowi spr zagr. Chwalkovsky'emu, zawiera 
między innymi:

Królewsko Węqiersk rząd wyraża ubolewanie, że rząd Republiki Czesko- 
słowackiej pomija zupełnym milczeniem wysunięty przez rząd węgierski projekt 
plebiscytów.

Rząd ezeskoslowaekl w omawianej nocie oświadcza, że gotów jest przyjąć 
arbitraż Niemiec i Włoch, co dla rządu czeskosłowaekiego —  zdaniem rządu wę­
gierskiego —  zawiera w sobie obowiązek poddania się z góry decyzjom wymie­
nionych państw. Jest rzeczą oczywistą iż zakres orzeczenia arbitrów rozciąga się 
tylko na terytorium sporne, a nie na terytoria co dc których Istnieje już porożu* 
mienie między obu rządami t których zajęcie przez wojska węg erskie było wy­
sunięte w nocie z 24 paźd iernika. Zdaniem rządu węgierskiego skład sądu roz'em 
czego I sposób jego działania należy powierzyć zainteresowanym mocarstwom.

Jeżeli eliotlzi o propozycję czeską, że „decyzja arbitrów pow inna us­
talić sposoby i term iny opróżnienia przez w ojska i w ładze ezeskosłuw aekm  
terytoriów , które m ają być przekazane do zajęcia ich przez w ojska w ę­
gierskie", zdaniem  rządu w ęgierskiego, projekt ten m oże się odnosić jedy­
nie i w yłącznie do terytoriów  spornych. Z tej więc przyczyny rząd w ęgier­
ski przyjm uje natychm iastow e i bezpośrednie rozm ow y m iędzy rzeczo­
znaw cam i w ojskow ym i w ęgierskim i i czeskosłow ack 5n*i dla jii‘rvgo*ova- 
nta i przyśpieszenia w ykonania końi-owyeh zarządzeń. W  tvm celu attache 
w ojskow y w Pradz.i- naw iąże beznośredni kontakt z odnośnym i władMUii 
w ojskow ym i C zechosłow acji. Rząd w ęgierski przypom ni a rządowi remi- 
bHki czcskosłow ackiej, że od sam ego począ*ku r»kow aii zaw sze przywm - 
zyw ał najw iększą w agę do łego, aby kw estie terytorialne m iędzy obu oań- 
stwaini, były jak najszybciej rozw iązane, oraz że uchybu się  od w sz-k^ e j 
odpow iedzialności za następstw a, które m ogłyby w yniknąć z przew leka­
nia rokowań.

H m y  k a ru a to ru iS H
uŻHORC. l> (PM). Mianowarre przez 

Pragę rządu Wołoszyna wywołało wśród 
ludności karpatorusldej rozgoryczenie i e- 
burzenie. Panuje tu ogólne przekonanie

że rzad ten nie może liezvć na poparc!e 
szerokich mas ludności I jest skazany na 
szybki upadek.

M in . Rflhbentrop p r z y b v ł  do R z y m u
RZYM (Pat). Minister spraw zagranicz 

nych Rzeszy von Ribbenfropp przybył dc 
Rzymu pociąg:em pośpiesznym z Berlina 
o godz. 22,50. Na dworcu oczekiwał mini 
cha Rzeszy minister spraw z?granicznych 
hr. Ciano w otoczeniu przadsiawieieli par­
tii faszystowskiej i wysokich urzędników

wioskiego MSZ.
RZYM (Pat). Londyński korespondent 

„Tribuny" donosi, że zdaniem prasy lon 
dyńskiej, rozmowy rzymsk._ von Ribben 
kopa doprowadzą m. in. do ustalenia 
granicy pomiędzy Słowacją » Węgrami o- 
raz pomiędzy Y/ęgrami a Polską.

Katastrofa ko eiowa pod Krakowem
KRAKÓW  (Pat). Wczoraj w godzinach 

rannych na zwrotnicy koto stacji kol. Klaj 
pociąg osobowy nr 16, zdążający do Kra 
kowa, zderzył się z manewrującymi wago 
nami towarowymi. Na skutek zderzenia 
nastąpiło wykolejenie lokomotywy oraz 
uszkodzone zostały wagony: pocztowy.

g a ją  na poparc ie  w yborców :
1) jako  bezsporn ie  rolnicy,
2) jako  ro ln icy  z p ro g ram em , co 

s tanow i w naszych  w a ru n k a c h  dotąd  
n ie sp o ty k an y  w yją tek ,

3) ja k o  ludzie bezw zględnie  ucz ­
ciwi, w ielk ich  zalet, zdolności i e n e r ­

gii.
4) jak o  ludzie miejscowi, dosko ­

nale  zna jący  m iejscow ą ludność, sto 
sunki i w a ru n k i  pracy.

Byłoby n iezm iern ie  pom yślne  dla 
naszych  ziem nie ty lko ze względów 
ro lniczych ale i po litycznych , żeby 
w ym ien ien i wszyscy bez  w y ją tk u  
stali się r e p re z en ta n ta m i  naszej wsi 
w Sejm ie, P iotr L em iesz.

brankarl I pierwszy wagon osobowy. Z 
taboru towarowego —  4 wagony rozbito
1 jeden uszkodzony. W czasie katastrofy 
odnieśli rany 4 urzędnicy pocztowi oraz
2 pasażerowie.

Na miejsce wypadku przybyła niezw 
tocznie obsługa pociągu ratunkowego i 
pośpieszyła rannym z pvTiocą, przewożąc 
Ich do szpitali krakowskich.

Komisja Dyrekcji O. K. P. Kraków pod 
kierownictwem wicedyrektora Góm ick'? 
go prowadzi dochodzenia celem ustalę* 
nia przyczyn wypadku.

Przerwy w ruchu nie było.

Rezydencja kancl. H itle ra  
w  WiednMi

WiEDEŃ (Pat). W edług  wiadomości, 
pochodzących z otoczenia kanclerza Hit­
lera, zam' :rza On urządzić w Wiedniu re 
zydencią, w które_ pragnie spędzać część 
roku. W  związku z tym rozważana jest 
sprawa przygotowania apartamentów w 
Schoenbrunnie lub w Burgu, jak również 
i wyszukania miejsc na odpow iednie u- 
rzędy, związane z częściowym pobytem 
kanclerza Hitlera w W ieaniu,



„KURJER" {4614}.

Doktoraty honorowe U.J.K.
dla prezydenta,M ars?. Smiglego-Rydza i min.Becka

WARSZAWA (Paf). Uniwersytet Jm a  
Kazimierza we Lwowie, jak wiadomo na 
dat doktoraty nonorowe Panu Prezydento 
w i Rzeczypospolitej prof. ignaremu Moś- 
ciCKiemu, Marszałkowi Polski Edwardowi 
Sm głemu-Ryozowi i ministrowi spraw za­
granicznych Józetowi Beckowi.

Promocja oaDyła się w uroczystej foi 
■n.e. M ancwicie senat akademicki Uniwei 
sytefu Jana Kazmrerza przeniósł się w 
komp'ecie na teren Warszawy gdzie wczo 
raj o godz 12,30

n a  z a m k u  k r ó l e w s k im
odbyto J ę  wręczenie dyplomow.

O godz. 12.20 wszedł na salę senal 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, poprzedza 
ny przez pedli,  niosących berła.

Rektor : prom otorzy zajęli miejsca przy 
stole przykrytym czerwonym suknem Za 
nimi półkolem zasiedli pozosiali członko 
wie senatu. v

Po lewej stronie sali zasiedli p. mini­
ster Swięfosiawski, wiceminister A'exan- 
droyv.cz oraz rektorzy państwowych aka­
demickich szkół w Warszawie.

Punktualnie o godz* 12,30 wszedł na 
salę poprzedzany przez adiutantów i p,
0 dyrektora protokółu dyplomatycznego 
PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
W TOW ARZYSTW IE M ARSZAŁKA ŚMIG

L EG O  RYDZA i MIN. BECKA, 
oraz w otoczeniu członków dom u cywil 
nego i wojskowego.

Po chwili wstaje rektor Uniwersytetu 
Jana Kazimierza prof. Edm. Bulanda i wy 
głasza piękne przemówienie.

Po przemówieniu rektora, piomofor- 
dziekan Wydziału Matematyczno-Przyrod 
niczego, dr, Roman Małachowski, wygła­
sza po łacinie naslępującą 
FORMUŁĘ PROMUJĄCĄ P PREZYDENTA 
której obecni wysłuchują s*ojąc.

„Panu Ignacemu Mościckiemu, Najdo 
sfcjniejszemu Prezydentowi Rzeezypospo 
litej Polskiej, klóry od najwcześrtleszej 
młodości ciążył do uwolnienia Oiczyzny
1 z zaparciem siebie podeimował wszelkie 
troski i trudy do tego celu wiodące, któ­
ry odznaczając się niezwykłą wiedzą, 
wspaniałymi świadectwami swego geniu­
szu 1 wynalazkami na najwyższą zasłużył 
sławę, a chwałę i rozgłos Polski wśród na 
rudów obcych nomnożył, który, gdy, ja­
ko Prezydenłowi, bezpieczeństwo I god­
ność Rzeczypospolitej Potsktej m ał po­
wierzone w najbardziej burzliwym stanie 
spraw europejskich, najbardziej przezor­
nym się okazał I najbardziej stałym, i z 
największą rozwagą I powagą w szczęśll 
wy sposób powiększył panowanie Rzeczy 
pospolitej I wydatnie podniósł Narodu 
Polskiego majestat,

przeto zarządzeniem Wydziału Nauk 
Przyrodniczych, za zgodą Senatu Uhiwei 
syłecf tero honoris causa doktora ł'lozo 
lii miano I godność z wszystkimi prawa­
mi I przywilejami Mu nadajemy i w dowód 
lego niniejsze pismo opatrzone pieczęcią 
Uniwersytetu wydajemy

GRUZUCA
P Ł UC

jes t n ieu b łag an a  i co roczn ie , n ie rob iąc  ró ż ­
nicy  d la płci w ieku i s tan u  pociąga  b a rdzo  
w iele ofiar.; P rzy  zw alczan iu  ch o ro b  p łu c ­
nych, b ro n ch itu , grypy, uporczyw ego m ę­
czącego kasz lu  i t. p. s to su ją  p. p L ekarze
„ B a l s a m  T r i k o i a n  — A g e “
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielan ie  się p lw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acnia  o rgan izm  i sam o ­

poczucie cborego. S p rzed a ją  ap iek i.

dCLflCMttMW
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P R O S Z Ą

Po odczytaniu formuły P. Prezydent 
Rzeczypospolitej w krótkich stówach dzię 
kuje.

Po przemówieniu Pana Prezydenta 
lektor Uniwersytetu w towarzystwie pro­
motora doręcza P. Prezydentowi dypiom 

Po chwili promotor Wydziału Prawa, 
dr Kam.l Stefko odczytuje następującą 
FORM UŁĘ DOKTORArU P. M A kSzA ŁKA

Śm i g ł e g o  r y d z a .
,,Panu EJwardowi Śmigłemu Rydzowi 

Marszałkowi Polaków, najznakomitszemu 
Wodzowi wojsk polskich, któ.y w czasie 
wojtiy bohatersko walcząc o wyzwoleme 
Ojczyzny, niezliczone odniósł zwycięst­
wa i w najwyższym stopniu przyczynił się 
do odzyskania i ustalenia granic Polski, 

który wojska poiskie do stanu na(wył 
szej doskonałości doprowadził i w sprzęt 
zaopatrzył, żołnierzy i naród polski du 
che... wsoaniałvm natchnął,

który w ten sposób naród polski, 
kształtując i ucząc dzielności obywatels­
kiej I cnoty, pobudził i tak ośmielił że Je 
go trudem i zasługą Ziemia Sfąska, poło­
żona za rzeką Olzą, pizyłącza się teraz 
i powraca do Oiczyzny.

przeto zarządzeniem Wydziału Praw­
nego i za zgodą Senatu Uniwersyteckiego 
honoris-causa doktora praw miano I god­
ność, ze wszystkimi piawam: I przywileja 
ml Mu nadajemy I w dowód tego niniejsze 
pisnio, opatrzone pieczęcią Uniwersytetu 
wydajemy",

P Marszalek Śmigły-Rvdz, odbierając 
cfyplom z rąk Senafd wyraża serdeczne po 
dziękowanie.

Z kciei z ty,,, sa,M/m  ceremoniałem 
odbywa się uroczystość 
PROMOCJI MINISTRA JÓZEFA BECKA,

Promotor Wydziału humanistycznego, 
piof. Konstanty Chyliński, odczytuje na­
stępująca formułę doktoratu:

„Panu Józetowi Beckowi, Najdostojniej 
szemu Spraw Zagranicznych Rzeezypospo 
lifej Polskiej Ministrowi, I łóry po wielu 
Irudach wojennych podjętych dla wyzwo­
lenia Ojczyzny, podjął powierzone sobie 
do prowadzenia I Kierowan1" sprawy zag­
raniczne Rzeczypospolitej Polskiej,

który broniąc i powiększając godność 
i majestat narodu polskiego wobec ob­
cych naroaów najwyższy szacunek zdobył 
I wzmocnił,

który wskutek tej przezorności I mą 
drości, jaką się odznacza, odwieczne Zie 
mie Śląskie przed 600 laty od Polski o- 
derwane odzyskał I do wspólnej naszej 
Ojczyzny przyłączył,

przeto zarządzeniem Wydziału huma­
nistycznego I za zgodą Senatu Uniwersy­
teckiego l.onoris cau>a dektora filozofii 
miano i godność ze wszystkimi prawami 
I przywilejami Mu nadajemy I w dowód 
Jego niniejsze pismo opatrzone pieczę­
cią Uniwersytetu wydalemy*'.

Po odczytaniu dyplomu p. minister 
Besk wvraża Senatowi serdeczne podzię 
Kowanie.

Po króik i cercie P. Prezydent Rze- 
ozypospolrłej podejm ował obecnych śnia 
daniem.

Posłowie z  z.aolzia
w; tęli udział w obradach polskiego przedstawicielstwa

parlamentarnego
KA TO W ICE, jPat). Se jm  śląski 

w yraz ił  n a  w czora jszym  posiedzen iu  
rad o ść  z pow o d u  p rzy łączen ia  Ś lą s ­
ka  Z ao lzańskiego  do Polski.

Salę se jm u  śląskiego p rz y b ra n o  
k w ia tam i i zielenią.

Na posiedzenie  p rzy b y ł  dow ódca  
g ru p y  o p e racy jn e j  „Ś lą sk “ gen. Bort- 
nowski.

Na ław ach  pose lsk ich  m. in. z a s ie ­
dli pow ołani d ek re iem  P a n a  P re z y ­
d en ta  R. P. cz tere j posłow ie  ze Ś lą s ­
k a  Zaolzańsk iego  oraz  s ta ros ta  f n s z  
tack i d r  W olf. Na galerii  zajęli m ie j ­
sca delegaci ludności zaolzańskie j,  
k tó rz y  w liczbie 70 osób przybyli  spe 
cjnlnie na  u roczyste  posiedzenie  
sejm u.

Po  p rzem ó w ien iu  m a rsz a łk a  D ą ­

brow sk iego , p r z e ry w a n y m  ok laskam i, 
nas tąp i ł  a k t  w p ro w a d z e n ia  w sk ład  
se jm u  p o w o łan y ch  p rzez  P a n a  P re ­
zydenta  R P. 4 posłów  ze Ś ląska  Za- 
o lzańskiego, a m ianow ic ie :  d ra  F r a n ­
ciszka B a jo rk a  —  k o n c y p ie n ta  adw o 
kack iego  we F rysz tac ie ,  ks. Bergera , 
p a s to ra  w Cieszynie, Ł ukosza  em, 
fu n k c jo n a r iu sz a  w Ł ą k a c h  i R udolfa  
P aszka , k ie ro w n ik a  szkoły  w J a b ło n ­
kowie.

M arszałek  Grzesik po o dczy tan iu  
d e k re tu  P a n a  P rezy d en ta  R. P. w rę ­
czył w y m ie n io n y m  przedstaw ic ie lom  
ludnośc i zao lzańsk ie j  p ism a u w ie rz y ­
teln ia jące , n a  m ocy k tó ry c h  o trzym ali 
oni m a n d a ty  poselsk ie . P o  tym  u r o ­
czystym  akc ie  p rzem ó w ił  w im ieniu  
no w y ch  posłów  ks. p a s to r  B erber.

K o n f l i k t  k ł a j p e d / k i  z a o s t r z a  się
Sejmik n e uchwał

Po Je ro zo lim ie  —  H a lli
Projektowane jest zburzenie całej 

dzielnicy miasta
HAIFA, (Pał), W ojsko brytyjskie  

i policja przystąpiły dziś do analo­
gicznej, jak przed paru dniam i w sta 
rej dzieln icy Jerozolim y, akcji oezysz  
czania z żyw iołów  pow stańczych Ha 
ify . Projektow ane jest doszczętne  
zburzenie dzieln icy m iasta Suks, w

której z pow odu licznych  zakam ar­
ków  uniem ożliw iona jest akcja kon  
Iroiow ania podejrzanych żyw iołów .

W okolicy Teiavivu zaatakow ali 
pow stańcy ponow nie kolon ię Nesszi- 
ona, przy czyni zabity został j e j  k ie­
row nik.

Walki na Rusi Padkarparkiei trwała

KOWNO (Pat). W  środę odby ło  się 
posiedzenie sejmiku -k łajpedzkego. Na 
porządku dziennym figurował tylko jeden 
punkt, a mianowicie p.-ołest przeciwko 
przyjętej przez sejm litewski us-tawie o o- 
chronie państwa i narodu. W  sprawie tej 
zabiał gfos po^eł niemiecki, który dowo 
dzit, że sprawy, związane z bezpieczeńst­
wem Kraju Kłajpecfzkiego, należą do kom 
petencji w ładz autonom.cznych.

Przemawiał jeszcze poseł niemiecki 
Binan, a z postów  litewskich Gailus, sta­

rając się zwalczać wywody posłów  nie- 
miecKich i udowodnić poirzebę omawia­
nej ustawy, przy czym zaznaczył, że  spra 
wy, które porusza ta ustawa, należą wiaś 
nie d o  kompetencji rządu centralnego.

Po szeregu przemówień posiedzenie 
sejmiku zostało zamknięte bez uchwalenia 
jakichkolwiek rezolucyj.

Po zakończeniu posiedzenia publicz 
ność ruszyła pochodem  przez miasto, 
śpiewając pieśni niemieckie.

Bandyta wymierzył sobie spraw edSiwość
JASŁO (Pat). W  wyniku energicznych 

poszukiwań za hersztami ujęte; p rzed m :e 
siącem bandy cygańskiej, udało się m.ej 
scowym władzom policyjnym wpaść na 
trop ukrywających się w gromadzie uje- 
zdzie dwóch hersztów tej bandy —  Tade

usza Studnickiego i Tadeusza Kalisza, kić 
rzy dokonali rozbopów i kradzieży.

Gdy policja osaczyła kryjówkę bandy 
łów, Studnicki nie wioząc ratunku, wystrza 
iem z rewolweru pozbawił się życia, 
tomiast Kalisz od d a ł  się policji.’

na-

BUDaPESZT (Pat) Według osiatnlch 
wiadomości znad granicy, w mlasfaen Uż 
horodzle, Munkaczewie i Berehowie ne 
Rusi Podkarpackie! trwają w dalszym clą 
gu walki pomiędzy ludnością ruską I wę­
gierską z jednej srrony a Czechami z dru 
glej. W powyższych miastach oficerowie 
czescy nie ryzykują jednego roku na u- 
licę obawtając się zemsty zirytowanej lu

dnofN I zbuntowanych żołnierz, ruskich. 
Mieszkańcy pod Kożdym wzgleaem popie 
raję powstańców I uchodźców, którzy kry 
ją się w górach. Z okręgu Uihorodu słyszą 
no ubiegłej nocy kilka silnych detunacyf 
po kłowych wybuchł wielki pożar. Jak się 
okazało Czesi wysadzili w pow^^-re 
skład amunicji w Nsgyfarkany.

Pociąg zmiażdżył samochód
HELSINKI (Patj. Pociąg jadący z Ko­

pio do Helsinek natechal na przejeżdzle 
kolejowym w pobliżu miasta Kopie n» 
samochód, w którym jechało trzech pasa

żerów I szofer, samochód został imlażdżo 
ny, tnej pasażerowie ponieśli śmierć na 
mleiscu, zaś szofer w stanie beznadziej­
nym przewieziony został do szpitala.

indyw idualizm  
a hitleryzm

W IE D E Ń , (Pat) B aw iący  w W ie ­
d n iu  s z e f  p r a s o w y  p a r t i i  n a r o d o w o -
socja lis tycznej O tton  D ie tr ich  wygło 
sil w obec p rzedstaw ic ie li  a u s t r ia c ­
k ie j  p ra s y  p a r ty jn e j ,  odczyt na  t e ­
m a t :  „Rola  in d y w id u a l izm u  w k o n ­
s tru k c j i  narod-owo • socjalis tycznej 
ideologii*'.

P re leg en t  w skaza ł  n a  kon ieczność  
p o d p o r z ą d k o w a n i a  ndyw idua lnośc i  
w spó lnocie  n a ro d o w o  - soc ja l is ty cz ­
nej. Indyw idualizm  był błędem  p-ze  
sz ło śe i ,  z czym  n a ro d o w y  socja lizm  
m u s i  skończyć. Stoi on u  p ro g u  stwo 
rżen ia  now ej generacji, która m yśleć  
będzie tylko kategoriam i w spólnoty, 
a pojęcie in dyw idua lnośc i  p rze jdzie  
do historii .  W  k o ń cu  D ie tr ich  zaprze­
czył istnieniu pojęcia w olności czło­
w ieka w ustroju k lasow ym , z a z n a ­
czył n a tom ias t ,  że w olność  rozw ijać  
się m oże ty lko  w u s t ro ju  w spó lno ty  
na rodow ej.

Burza na Horzu Czarnym
spowodowała szereg tragiczr ych katastrof

CZERNIOWCE, (Pat). W  czasie  
ostatniej burzy na Czarnym Morzu 
musiai w odow ać przym usow o w od 
ległości 70 km  od K onstancy wodno  
płatow icc z Galaezu. P ilotow i pospie  
szyła na pom oc łódź z fi rybakam i 
Jednakże na skutek burzy łódź zosta 
ła wy w rócona. przy czym  cała załoga  
zatonęła, zaś znajdujący się  w wod  
nopłatow eu pilot zm arł, zanim  nade 
szła pom oc z innej strony.

Okręt pasażerski „Abrain Janeu“ 
idący z Gataczu du Braily został w y­

rzucony na brzeg, gdzie zderzył się  z 
parow cem  „Princfpclc M ircea“ , Oby 
dwa statki zostały  siln ie uszkodzone.

H olow nik „Julietta“ zatonął z ca­
łą obsadą w liczbie 6 osób.

CZERNIOWCE, (Pat). Rumunię 
naw iedziła fala dotkliw ych chłodów  
i burz. W  Klużu, B raszow le i Prede 
atu pada bez przerw y śnieg, którego 
warstw a osiągnęła już 40 cm grubo­
ści. W Buzau w ich ry  przerw ały po

i telegraficzne

?  o m j f i i  c#o JtogBteWPMi
WASZYNGTON (Pat). Stany Zjedno­

czone sk:erowaty notę do Japonii, wystę­
pując w obronie obywateli i interesów 
amerykańskich w Chinach.

Nota, wręczona p om erowi Kanoye 
przez ambasadora Stanów Zjednoczonych 
została ogioszona przez deDariamenf 
stanu, r arzuca ona rządowi japońskiemu, 
iż nie dotrzymuje Doprzednich obietnic w 
sprawie polityki drzwi otwartych.

Nola stw'e dza iż istnieje wielka roi 
lica w traf;‘owan'u cbywateh St Zjedno­

czonych przez Japon 'ę  a Japończyków 
przez władze amerykańskie.

Stany Zjednoczone domagają się prze 
d e  wszystkim 1) zaniechania szkodliwej 
dla amerykańskich interesów kontroli nad 
kursem wymiennym dewiz oraz innych za. 
rządzeń stosowanych przez Japończyków 
na okupowanych przez nich chińskich ob ­
szarach, 2) zaniechania wprowadzania 
monopoli i przywilejów pozbawiających 
obywateli St, Zjednoczonych ich słusz­
nych uprawnień handlowych, 3) zaprzesta

nia mieszania się Japończyków d o  własno 
ści amerykańskiej i innych uprawn en włą 
cznie z ingerencją, poleyającą na cenzu 
rowaniu poczty, depesz , ograniczeń do 
tyczących pobytu i swobody rucnów oby 
wateli amerykańskich oraz ingerencji w 
stosunku do  amerykańskiego handlu i ru 
chu okrętowego.

Nota kończy się wyrażeniem przekona 
nia, ze rychła odpow iedź Japonii jest w 
interesie stosunków pon rędzy  obu kraja 
mi.

łączenia telefoniczne  
Pud B raszow em  burze i wichry w y  
rządziły roln ikom  dotkliw e szkody. 
W yw rócone burzą słupy telegraficzne 
zagrodziły tor t pociąg pośpieszny  
Braszow  - Bukareszt om al nie w y­
koleił się.

W liiedzietę p r z e m ó w i ł a
fpto. Kcśd&łfomsftiega 
i gm  S k u rczy

W  niedzielę o godz. 12.30 -w T e a ­
tr z e  M ie jsk im  n a  P o h u la n c e  w W i l ­
n ie  odbędzie  się w ielk ie  zg ro m ad ze ­
nie p rzedw yborcze , n a  k tó ry m  w y ­
głoszą p rzem ó w ien ia  szef Obozu Z je ­
dn oczen ia  N arodow ego  gen. S ta n is ­
ław  S kw arczy ń sk i  i m in is łe r  M arian  
Z y n d ra m  K ościałkow ski.

l o r s i  3 4 m i r 3 £ f c | i

LONDYN, (Pat). U rzędow o d o n o ­
szą: lo rd  Stanhope m ia n o w a n y  został 
n a s tęp cą  D u f f  C oopera  n a  stanowis- 
k o  p ie rw szego  lo rd a  adm ira l ic j i .

W i ę z i e n i e  z a . . .

produkowanie Śmietany
BERLIN (Pat). W  Niemczecn utkaffMo 

się nowe rozporządzenie, dotyczą-ce wy­
twarzania śmietany, na mocy którego w 
czasie od  15 września d o  14 maja każde 
go  roku zai,rania Się wytwarzanie prze­
twarzania i sprzedawania śmietany dla ce 
lów koasumcyjnych.

N:e stosującym się d c  łego  zarząaze* 
nia grozi kara więziema i grzywn>

5
do Palestyny

JEROZOLIMA (Pat). W  ciągu semest­
ru rozpoczynającego się w październiku 
1938 r. d o  marca 1939 r. w*adze brytyjs­
kie zamierzają wydać 4 80 pozwoleń imi 
gracyjnych dla Żydów, pragnących osied 
lić się w Palestynie.

RADIOAPARATY
licencji Wiednia I Budapesztu
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S u p e r h e t e r o d y n y  b a t e r y j n e  i p r ą d o w e  
n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i
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„KURJER" (4614).

Świat poJ bronią

H e f a l s t f a  c z y  w e g n a ?
Je d n ą  z na jc iekaw szych  współcze­

snych  um ysłowości jest  bezsprzecznie 
B ertrand  Russell —  światowej sławy 
logik i filozof, k tó ry  po 20 la tach  b a ­
dań  logistycznych porzucił  g runt ga­
b inetow ych b a d a ń  ab s trakcy jnych  
problem ów  i z całą  pasję  oddał się roz 
w iązyw aniu  współczesnych p rob le ­
mów społecznych. W y pow iadane  przez 
niego sady  o współczesności może nie 
zawsze są absolutnie  słuszije, lecz 
zawsze są tak  oryginalne  i powiedzm y 
nieoczekiwane, «.e w każdym  razie 
w zbudza ją  og rom ną c ekaw ość czy­
telnika.

Z jaw isko  wojny —  ta  zm ora  d ą ­
żąca n ad  całymi św ia tem  w ciągu już 
wielu lat, m usia ła  oczywiście znaleźć 
miejsce w7 p ism ach  tego filozoia. Oto 
np. jak  tłóm aczy  on b łędne koło 
wojny.

„ Im  większe zniszczenie szerzy 
wojna, tymi większy lęk przed  nią 
i tym  silniejsze sta je  się uczucie na 
rodowe, a przeto  ty m  bardz ie j  w z ra ­
sta prawdopodobieństwo) wrnjny. Moż­
na więc postaw ić ogólne twierdzenie, 
że wszystko, co zwiększa szkodliwość 
wojny7, czyni ją  również pra.wdopo 
dobniejszą".

Każdego interesuje, jak  się ukszta ł  
tuje śwnat ju tro . Zdaje  się, że p o ­
wszechnie ogarn ia  ludzi uczucie ocze 
k iw ania  na  coś, co się s tanie  może 
wielkim p rze łom em  historii, lecz k o ­
sztem jakiejś olbrzym iej k a tas tro fy  
To uczucie oczekiw ania  n a  coś ia ta l  
nie groźnego zda je  się udzielać coraz 
Większej liczbie ludzi. Otóż B. Russell, 
m im o całego swego sceptycznego sto­
su n k u  do świata, widzi przyszłość je ­
go w m niej p o n u ry ch  berw ach . Sądzi 
on, iż n iew ykluczona jest możliwość, 
że świat się zorganizu je  w ogrom ne 
bloki, z k tó rych  każdy będzie zoolny 
dc skuteczne., obrony7, lecz n ie  będzie 
mógł a takow ać  z pow odzeniem  in n e­
go bloku. W  rezultacie „w ysuw a  się 
możliwość zorganizow ania  świata  na 
tak ich  m nie j więcej zasadach : S tany 
Zjednoczone panowrałyTbv  nad całą  
Pó łnocną  i Południow ą A m eryką; 
Rosja objęłaby w posiadan ie  całą 
Azję, a blok. obe jm u jący  całą E u r o ­
pę z w yją tk iem  Rosji, rozciągnąłby 
swoją władzę na  Morze Śródziemne 
i Afrykę dzięki zam knięc iu  Cieśniny 
G ibraltarskiej. W  podobnym  W iec ie  
w ojna  ob ronna  by łaby  ła tw a, a »' ojna 
zaczenna —  jawmie niemożliwa. Zw7v- 
czaj prow7adzenia wo.jen m ógłby w te­
dy stopniowo zniknąć, a  s tosunki mię 
dzy różnym i p ań s tw am i m ogłyby się 
stać tak  n ieznaczące  i b łahe, że me 
miałoby7 się żadnego powodu do w ro ­
gości".

Upłynie jeszcze dużo w ody i krwi 
zaniir  do tak ich  b loków  dojdzie. To 
też russellowskie pe rspek tyw y m oże­
m y naraz ie  zaliczyć do rzędu  tycli, ja 
kimi n ie jednokro tn ie  juz  darzy ł  nas 
H. G. Wells. Ty7m czasem  jednak  na 
naszym  własny m podw o rk u  — w7 E u ­
ropie —  zaczyna się zarysow yw ać pro  
ces bardzo  podobny, chociaż nie w t a ­
kiej skali.

Kotłujące się prob lem y współcze­
snej Europy  stworzyły  now ą metodę 
rozstrzygania  konflik tów  m iędzynaro  
dowyrcb Jest to w ojna  bez wojny 
Zwyeięstwa te ry toria lne  bez bitew, 
podboje  bez krwi.

Celem w ojny jest zdobycie te ry to ­
rium . Szczególnie dzisiaj. Minęły cza 
sy, gdy się w za jem nie  w yrzy n an o  o ta 
kie f ikcje  jak* h o n o r  p a n u ją c y c h  d o  
m ów  czy am bic je  osobiste koronow a 
nych fan faronów . Dzisiaj się walczy 
o f ikcje  innego rodza ju ,  a m ianow . 
cie o m ity  ideowe, k tóre  rzekom o sta 
ją  się w yznan iem  wielkich m ąs. Lecz 
na dnie każdego m itu  jest dążenie  do 
tego, co Niemcy n azyw ają  w swych 
im perialis tycznych d ek la rac jach  „Ra 
urn und  Boden1'. Celem w ojny dzisk , 
szej jest  p rzede  w szystkim  zdobycie 
przestrzeni i ziemi. Lecz gdy ten sam 
cel m ożna  osiągnąć bez użycia  orę ­
ża — to oczywiście każdy  z takiej m o ­
żliwości skw apliw ie skorzysta  Bo woj 
na  zawsze jest ryzyk iem  d w u s tro n ­
nym

W  w a ru n k a c h  E uropy , zorganizo 
wanej na  podstaw acli  Traktatu w er­
salskiego, rozdrobnionej na liczne nie 
zależne o rganizm y państw ow e, które 
znów cechuje  o lbrzym ia nieraz dyspro  
porcja  te ry to r ia ln a  i ludnościow a — 
powstała  now a fo rm a za ła tw ian ia  po ­
rach u n k ó w  m iędzy narodam i. T ą  no­
wą fo rm ą  jest, jak  to nazw ała  jedna 
z najzdoln ie jszych  dzienn ikarek  f r a n ­
cuskich m ad am e  G. Tabonis, szantaż 
polityczno m ilita rny . S p raw a  polega 
na tym , że o wiele słabszego przec iw ­
nika zastrasza się w idm em  wojny, 
której rezu lta t  rzekom o jest z góry 
przesądzony, zarządza  się d em o n s tra ­
cyjne mobilizacje, dywizje w szyku 
rozw iniętym  m asze ru ją  ku  gramoy, 
sam olo ty  dokonu ją  ta jem niczych  lo­
tów nad  granicą, k tóra  aż  kip od in ­
cydentów, oczywiście wyw ołanych  
przez gnębionego słabeusza... W  rezul 
tacie zm altre tow any  przeciw nik  go­
dzi się na  wszelkie żądan ia  i te ry to ­
r ium  zmienia swego właściciela pod 
dźwięki purade-m arszii.  W o jn a  subli- 
m uje  się w p iękną defiladę.

W szystk ie  sporne kaw ałk i  Europy 
po wojnie w  tak i  właśnie sposób zo­
stały załatwione Przyk łady  są zbyt 
żywe jeszcze, aby  o n ich przypom i 
nać. W a r to  ty lko  nadm ienić , że w ca­
le nie Niemcy byli w ynalazcam i te ­
go sposobu. Spraw a M andżurii  była  
w p o d obny  sposób rozw iązana  znacz 
nie wcześniej p rzed  Sudetami.

P raw dopodobn ie  n a j b l iż s z e  próbie 
my te ry to ria lne  będą również na tej 
d rodze załatwione. A do załatw ienia  
jest dużo. Same Niemcy m a ją  w p ro ­
gramie d ługą  listę re w in d y k a c \  j 
mniej lub więcej uzasadn ionych . Że 
tylko przypom nieć  duńsk i  Schleswig, 
Gdańsk, K łajpeda, p raw dopodobn ie  
też Alzacja, nie w ykluczone (o zgro­
zo), że po łudn iow y Tyrol, północna 
S zw ajca r ia  i (bez złudzeń) „ k o ry ta rz "  
pomorski. Żarłoczność niemieckiego 
m ilita ryzm u jest znana , lecz nie ty l­
ko on wypełn ia  listę rew indykacy jną  
w Europie . W ęgry  po załatw ieniu 
sp raw y z Czechosłowacją n i e w a d l i ­
wie będą  czekały na sposobność, aby 
sie upom nieć o Siedmiogród u Ru mu 
nii i w schodni Banał, a może i o Chor 
wację i Słowenię, odstąpione trak ta  
tern w T rianon . W łochy  p raw dopodob  
nie b. chętnie w idziałyby na  m a ­
pie Korsykę w b a rw a c h  Ralii, a nie 
wykluczone, -że M arokko  m a  swoje 
również elabora ty  w głębi pancernych  
kas m in is ters tw a af, ckańskiego...

O CZYM POUCZA STRONA SZÓSTA 
RZYMSKA.

Na ok ładce  czy tam : „S p ra w o z d a ­
nie o s tan ic  gospodarczym  o k ręg u  
Izby P rzem ysłow o  H and low ej w Wil 
uii za rok  1937“ .

I s taw iam  sobie sam  py tan ie  
— Czym jest len o l r ę g ?  Jak i  to 

obszar?  Ilu ludzi?
Zawsze n n ę  iry to w ały  podw ójne  

n u m e ra c je  s t ro n ,  cy fry  rzym sk ie  i 
nrbskie . Ale tym  razem  przychy ln ie  
się u s to su n k o w u ję  do tych  rzym skich  
num erków 7 Bo na s tron ie  VI znajdu  
ję odpow iedź na in te resu jące  mię py 
tanie  A więc:

O kręg  Izby W ileńsk ie j  o b e jm u je  
znaczną  po łać  k ra ju ,  bo cztery  p ó ł­
nocno  w schodnie  w ojew ództw a; wi 
leńskie, now ogródzk ie ,  b ia łostock ie  i 
poleskie. Jes t  to szm at ziemi, bo w y­
nosi 121.076 k m  kw-. czyli blisko j e d ­
na trzec ią  obszaru  całej Polski.  Ale 
oto d ru g a  cyfra  ud e rza  n iem ile  — 
tudność  tego o k ręgu  liczy 5.109.300 
m ieszkańców7 czyb zaledwie coś tam  
po n ad  jed n ą  p ią tą  ludności Polski. 
\  więc k ra j  zaludniony słabo — w ie­
my co to znaczy7.

—  Czym się ta ludność  za jm u je?
Oczywiście sp raw o zd an ie  Izby

Przem ysłow o - H an d low ej dotyczy 
p rzem ysłu  i han d lu .  O kazu je  się, że 
na naszych  ziem iach z p rzem y słu  u- 
trzym yw alo  się zaledwie 10.3 proc  
ludiności, z h a n d lu  4 procen t .  Czyli, 
że b a rd z o  m ało ; czyli, że p rzeg ru p o  
w am e ludności od rolniclw7a do p rz e ­
mysłu i h a n d lu  zaledwie się zaczęło; 
czy li, że m am y  jeszcze s tosunki b a r ­
dzo da leko  odb iega jące  nic ty lko  od 
k ra jó w  Z achodn ie j  E u ro p y ,  ale i in 
nych części Polsk i, naw e t  od „ ro ln i­
czego" P o zn ań sk ieg o  czy Pom orza .

—  A ile było p rzedsięb io rs tw  w 
roku  ubieg łym ?

D ow iadu ję  się, że p rzedsięb io rstw  
przem ysłow ych  (bez rzem iosła) liczy­
liśmy na te ren ie  tych  cz teru  w o je ­
wództw 11.533, w ty m  p rzeds ię ­
biorstw  w iększych  (I— VI ka tegoria)  
zaledwie 1.217. A więc p rzem y sł  n i e ­
liczny i na ogół d robny . P rzed s ię ­
biorstw  h a n d lo w y c h  m ieliśm y na  tym  
o lb rzym im  te ren ie  55.935, w tym  
w iększych (I i I I  ka tegorii)  2.437. A 
więc h a n d e l  rówuneż raczej drobny.

Z a tru d n io n y c h  p rzy  p ro d u k c j i  w

W o jn y  więc me będzie... dopóki 
jeszcze będą  istniały dostatecznie duże  
różnice pom iędzy  państw m ni.  Dopóki 
będzie co pożerać. E u ro p a  jest więc 
na drodze do sca lan ia  się mocarstw7 
Dopiero, gdy s taną  naprzeciw  siebie' 
przez totalist>7czną kom asac ję  „zaok­
rąglone" bloki państwrowTe —  zjawi 
się g roźba wojny7. Potężne o rganizm y 
państw ow e będą  zbyt silne na  to, aby 
się poddać  sugestii potęgi sąsiada. 
Groźne defilady  już  nie będą  m ogły  
wywierać swego p io runu jącego  efek­
tu. Głuchy odgłos m aszeru jących  k o r ­
pusów w ywoła ty lko odw ro tne  echo 
tych sam ych  m ia ro w y ch  k io k ó w  po 
drugiej stronie granicy. Czym może 
się skończyć starcie n iesam owicie  u z ­
b ro jonych  b loków  przewidzieć jest 
albo bardzo  ła tw o albo ba rdzo  t r u d ­
no. Z rzućm y odpow iedzialność za t ra f  
ne przepow iednie  na tegoż samego 
B. Russela, k tórego  zdaniem  „E u ro p a  
Zachodnia będzie m usia ła  stoczyć się 
na sam o dno  nędzy, zan im  niebezpie­
czeństwo n a p o ru  rosyjsKiego na 
W schodzie i am erykańsk iego  na  Za­
chodzie nie skłoni jej do puszczenia 
w niepamięć śm iesznych nienawiści, 
które w ojna  pozostawiła  po =*sobie. 
Jest bardzo  wątpliwaą rzeczą, czy cy­
wilizacja p rze trw a  do nadejścia  tego 
dnia. W szys tk ie  te k lęsk i m ożna  by 
odwrócić, gdyby nasi mężowie s tanu  
mieli trochę  zdrowego rozsądku  lub 
zwykłego poczucia  ludzkości lub  też 
gdyby ludy  w yk aza ły  nieco z rozum ie­
nia dla fak tu ,  że w now oczesnym  
świec:e m ożna szkodzić swoim n ie ­
p rzyjaciołom  tylko za cenę sk rzy w ­
dzenia samego siebie. Ale świat z n a j­
duje się w nas tro ju ,  w k tó ry m  n iena­
wiść bierze górę n ad  w łasną  ko rzy ­
ścią i dlatego może się zdarzyć, że lu ­
dzie znużą się nienawiścią  dopiero w 
obliczu ostatecznej ru iny" .

L. Kor.
B

Noj.ycPEBH p rprasę
ZA B utP .ZY C H  P A Ń S T W  

N IE  BO JK O TO W A LI!
„Gazeta P o lska"  ro zp raw ia  się 

ostro  w „N iedyskrec jach"  z p ro p a g a ­
toram i b o jko tu  w yborów  do Izb U sta ­
w odawczych. Gazeta sięga pam ięcią  
do czasów przedw ojennych  i p rz y p o ­
mina, że bo jko t  u p ra w ia ła  i PPS  pod 
przew odnic tw em  Józefa  Piłsudskiego.

A le i .. Był to bo jko t  w yborów  do 
D um y rosyjskiej,  pom yślany , jako  
środek w7alki z Caratem... Niestety nie 
wszystkie polskie p a n ie  polityczne by 
ly zdania , że należy w ybory  do D um y 
bojkotowrać, Gazeta p rzy p o m in a  co to 
były za p a r t i  ?

„Tylko o dziwo.., ówczesne Stron­
nictwo Naroaowe, zwące się wtedy 
Stronnictwem Demokracji Narodowej w 
bojkocie udziału nte brała i poszło 
ławą do wyborów do Dumy peters­
burskiej.

Snujemy ten wątek dalej. Zdecy­
dowanie negatywny siosunen Józefa 
Piłsudskiego do państwowości rosyj­
skiej spowodował, ie  najpierw PPJ a 
po rozłamie dokonanym w tei padli, 
Frakcja Rewolucyjt^ PPS trwały kon- 

- sekweutnit przv bojkocie wyborów do 
I, ii, III I IV Dumy rosyjskiej, podczas 
gdy izw „Socjal-dcmokracja Królestwa 
Polskiego I Litwy" oraz „Lewica PPS" 
po pierwszych drwach bojkotu rego 
zanlecnały.

Na czele dzisiejszej PPS stanęli 
przeważnie panowie, któ^y w czasie 
ostrej walki z caratem, prowadzonej 
przez Piłsudskiego, należeli czy łeż wy 
raźnie sympatyzowali z „Lew!cą PPS

św iatow ej sław y herbata

i e  św ieżych zbiorów  
jest do nabycia we wssystkicn  

lepszych składach koiorlsinych , 
Jenereln y  przedstawiciel

M a r z e c
Warszawa, M azowiecka 5

Pen. SHwarczyński u rz^ y ł do Wilna
W czo ra j  w ieczorem  p rzyby ł do 

W ilna  szef Obozu Z jednoczen ia  N a­
rodow ego  gen. S tan is ław  S kw arczyń

ski. Gen S kw arczyńsk i  w najbliższą 
niedzielę wygłosi w tea trze  m ie jsk im  
na  P o h u la n c e  p rzedw yborczy  odczyt.

Prezydent Maliszewski nie zanTerzał
i nie zcmlerzą cofać swej kandydatury

na posła
W  W iln ie  lansow ane  są osta tn io  

pogłoski, k tó re  znalazły7 naw et swoje 
echo n a  łam ach  p ra sy  m iejscow ej,  o 
rzekomymi w ycofan iu  swej k a n d y d a ­
tu ry  przez  p rezy d en ta  m ias ta  dra 
M aleszewskiego z listy k a n d y d a tó w  
na posłów  w o k rę g u  46.

D ow iad u jem y  Się ze ź ródeł naj

b a rd z ie j  a u to ry ta ty w n y c h ,  że te po ­
głoski nie o d p o w iad a ją  w na jm n ie j  
szym s topn iu  p raw dz ie .  P rezydent 
Maleszewslti k a n d y d a tu ry  swej nie 
zam ie rza ł  i nie zam ierza  cofać Bę 
dzie on k a n d y d o w a ł  n a  rów ni z in 
nym i k a n d y d a ta m i  tego okręgu.

O/K „T . O D Y N If  C "  wł. I. Malicka
W ilno, W ielka 19, tel. 4-24.

Największa hurtownia s k la  iaflo« ero , porcelany, em alii, fa;ansu, szklą 
stolnweęjo, naczyń, lam p, gram ofonów  t radia,

Składy fabryczne 5-ciu  najpoważniejszych fabryk tej branży na 4 wojewódz­
twa północno-w schodnie,

P osiadam y sw oje punkty sprzedaży we wszystkich m iastach wojewódzkich  
pow iatow ych na Kresach,

Cen ilk  wysyłam y gratis Nowy transport naczyń w ysodow anych .

przem yśle  (I- 
37.939 osób

VII ka tegorii)  było

T ak ie  to in fo rm ac je  uzyska łem  
na s tron ie  VI o m aw ian e j  książki. 
P rzy toczyłem  je, żeby się czyteln ik  
o r ien tow ał w tych c y frach  ogólnych. 
A te raz  p rzew ró ćm y  je d n ą  k a r tk ę  i 
p rzejdziem y do sam ej książki.

ROZWAŻANIA o g ó l n e  
ALE NIE OGÓLNIKI.

Na wstępie  z n a jd u jem y  zwięzłą, 
ale ja sną ,  ro z p ra w k ę  pośw ięconą  o- 
gólnej sy tuacji  gospodarcze j  św iata , 
Polski i ziem północno-w schodn ich . 
Każdy wie już dziś, żc p rzeżyw am y, 
czy też p rzeżyw aliśm y w ciągu osfat 
n ich  p a ru  lat okres  ożyw ienia  g o s ­
podarczego, choć nie osiągnęło ono 
poziom n n iek tó ry ch  k ra jów , ży ją ­
cych w  fazie szczytowej kon iun k tu ry ,  
Ale nie będziem y m ówili o globie 
ziem skim , jak  się p rzedstaw ia  sy 
Inacja  na naszych z iem iach?  D ow ia­
du jem y  się, że p o p ra w a  gospodarcza  
zaznaczyła  się ba rd zo  pow ażnie .  Po- 
w.< tało 5.000 now ych p laców ek  h a n ­
d low ych, przy czym  w znacznej m ie ­
rze w zrost dotyczył p laców ek ch rze ­
śc ijańsk ich ; należy tli rów nież w spo  
m nieć  o znacznym  wzroście  akcji 
s lrag an ia rsk ie  j. Również w p rz e m y ś­
le dało się zaobse rw ow ać  pow staw a

nie now ych  p rzedsięb io rs tw  (1.800 
p rzedsięb io is tw , z czego w iększych  
190). Sporo  rów nież  było zak ładów  
p rzem y sło w y ch  w budow ie . Rok 1938 
p rzynosi da lszą  pop raw ę. Mimo to 
sieć p laców ek  p rzem y sło w y ch  jest 
jeszcze na  naszym  te rpn ie  bardzo  
rzadka.

CZY MOŻNA U NAS JEŹDZIĆ?
P rze jd z iem y  do  części szczegóło­

wej. Na p ie rw szym  p lan ie  z n a jd u je  
my k o m u n ik ac ję .  T u ta j  nie widzimy 
p o p ra w y  p rz y n a jm n ie j  na odcinku  
k o le jn ic tw a  i, co gorsza, nie zapo­
w iada się jej w na jb liższej przysz  
łości. O p raco w an y  p rzez  M .nisterst- 
wo Kolei p lan  ro zbudow y  sieci k o ­
le jow ej p rzew id u je  dla ziem p ó łn o c ­
no -w schodn ich  jedyn ie  linię K am ień  
Koszyrski —  W ołk o wy sk N atom iast 
budowTa linii O stro łęka  —  Mława, tak  
ważna dla  życia gospodarczego  ziem 
naszych  za liczona zos-tała do prac, 
któire dop iero  w dnugiej k-olnejności 
m ają  być w ykonane .

T ym czasem  p ró cz  obu wyżej w y­
m ien ionych  inw estycy j  n a  teren ie  
ziem pó łnocno  -wschodnich pow inna  
być  w y b u d o w an a  l in ia  W o ro p a jew o  
—  P osła  wy —  I ida, k tó ra  by  p rzec i­
nała  p o zbaw ioną  kolei ś ro d k o w ą  
część W ileńszczyzny  o ra z  l in ia  Bia 
łowieża —  Słonim  —  N ow ojeln ia  —

lub „Socjal-Demokracją", u g ru p o w a ­
niami w stosunku do idei niepodległo­
ści wrogiem!, zwalczającymi zdecydo­
wanie negatywne slanow sko Piłsud­
skiego wobec państwo wośei rosyj­
skiej".

„Minęły lata. Żyjemy w Jwudzie- 
sły.n roku Istnienia niepodległej Rze­
czypospolitej. Ci, którzy przed lały 
trzydziestu nie umieli się zdobyć na 
bojkot ciał ustawodawczych ccsarsłwa 
rosyj,kiego, kłórzy nie odważyli i !ę 
nigdy na bojkot parlamentów cesarst­
wa niemieckiego i austriackiego —  
proklamują dziś bojkot Izb Ustawo- 
dawczych polskich"
P rzypom nien ie  bardzo  na czasie. 
Ci sam i panowie, k tó rzy  D um y ro 

syjskiej nie bojkotow ali  ośmielają się 
p ropagow ać bo jko t polskiego Sejmu 
, W  dniu 6 l is topada W ilno , W ileń 
szczyzna d adzą  godną odpraw ę tym  
panom l

K O L O N IE DLA NIEM IEC
W  tym  sam y m  num erze  „Gazety 

Polskiej" w korespondencj z L o n d y ­
nem zna jd u jem y  w iadom ość w sp ra ­
wach kolonialnych,

„Mnożą się iu  oznaki, ie  pod wp|v 
wem ostatnich wypadków nastąpił 
zwrot w opinii angielskiej na korzyść 
zaspokojenia żądań kolonialnych Nie­
miec. Tak czy inaczej, kolonie prze­
siały być nietykalnym „tabu" w ręku 
(eh obecnych posiadaczy Sprawa re­
wizji kwesrll kolonialnej jest otwarta". 
Zaspokojenie  n iem ieckich aspira- 

cy.j ko lon ia lnych  oznacza u jsc7e dla 
energii na jbardz ie j  dynam .cznej czę­
ści społeczeństwa niemieckiego. W pra 
wdzie istnieje przysłowie, że apetyt 
rośnie w m ia rę  jedzenia, ale te p rzy ­
słowie nie zawsze jest słuszne. Państ 
wa posiada jące  kolonie (Anglia, F r a n ­
cja, W łochy  po podbo ju  Abisynii, Ko. 
landia, Belgia itd., p row adzą  n iew ą t­
pliwie politykę poko jow ą Azjatyckie 
posiadłości Rosji są również p rzyczy­
ną, h a rnu iącą  swobodę ru ch ó w  tego 
państw a  n a  innych  granicach.

CZECHOSŁOW ACJA P k a G N IE 
KUPIĆ K O LO N IE

O kazuje  się, że i Czesi również 
p rag n ą  kolonii. T ru d n o  jest odmówić 
słuszności ty m  żądaniom  Jak  oblicza 
p ra sa  czeska d aw n a  Czechosłowacja 
liczyła 105 m ieszkańców  na  jeden k i ­
lom etr  kw ad ra to w y . Dzisiejsza liczy 
150 na  1 km, w  do d a tk u  pozbaw iona  
jest znacznej części swego przem ysłu  

„Gdyby mocarstwa zachodnie —  
pisze dalej „Zlln" —  sprzedały Cze­
chosłowacji jakąś kolonię o rozmiarach 
*00— 200 tysięcy km kw. rzecz prosta, 
po możliwej cenie I na korzystnych 
warunkach spłaty, w kolonii lej moglv 
by osiąść wszystkie osoby, pochodzą­
ce z terenów, przyłączonych ooecnie 
do Niemiec, Polski lub Węgier, a oplu 
Jące za Czechosłowacją, W  ten spo­
sób ludzie cl nie musiehby rozpraszać 
sie po całym świecie, Jakc emigranci. 
Już teraz jedna czwarta wszystkich oby 
wale!* czechosłowackich żyje poza gra 
nicami swej ojczyzny I będzie prędze), 
czy późn’cj stracona Jla kralu n ac e- 
rzystego'
Czesi p ra g n ą  nabyć  200,000 k m  

k w a d r  za 10 m ilia rdów  ko ron  czes­
kich

A m oże inne  p ań s tw a  p rzys tąp iły ­
by do sp ó łk i9

l

L ubcza  —  O szm iana  dla s tw orzen ia  
dogodnego  połączenia  c e n tru m  k r a ju  
z N ow ogródczyzną  i um ożliw ien ia  
eksp loa tac ji  bogac tw  Puszczy  Nali- 
bockiej.

W obec rzad k ie j  sieci ko le jow ej,  
spec ja lne j wagi n ab ie ra  u  nas dale 
kob ieżna k o m u n ik a c ja  sa m o c h o d o ­
wa, k tó ra  zależi g łównie od s tanu  
dróg T u ta j  m a m y  do zan o tow an ia  
znaczną  p o p raw ę ,  każdy  rok  z a z n a ­
cza się n ow ym  dorobk iem , W  ro k u  
ubiegłym  n a  te ren ie  ziem pó łnocno  
w schodn ich  w ybu d o w an o  353 km 
now ych  d róg  o naw ie rzch n i  tw arde j  
(w- woj. w ileńsk im  118- w b ia łos toc­
k im  83, w now ogródzk im  118, w p o ­
leskim  351. W  sum ie  m am y  dróg  o 
naw ńerzrhni tw a rd e j  w woj. w i le ń ­
skim 2.153 km , w b ia ło s tock im  3.062 
km w n o w ogródzk im  2.304 km , w 
poleskim  990 km  To jest coś, choć 
jeszcze nie dość.

CO JE S Z C Z E ?
To co om ów iłem  do tychczas  jest 

zaledwie je d n ą  p ią tą  tego  obszernego  
tom u. Nie m ogę w ra m a c h  dzienni 
ka rsk iego  sp raw o zd an ia  podać  treści 
dalszych  szczególowwch om ów ień  s y ­
tuacji poszczególnych  gałęzi p rz e m y ­
słu. Mogę je  ly łko  wyliczyć, żeby 
czyteln ik  się orientow7ał, czego m oże 
szukać  w7 om aw ian e j  książce. A więc



4 „KURJER" (4614).

206 tysiący słotydi
P C S U C  3

Zakłady „Wilenka" tracą dziennie do 500 złotych
WYDAJNOŚĆ ZMALAŁA 

O 30 PROCENT.
O becnie  dob iega ją  k o ń ca  p race  

k o m is j i  szacunkow ej,  k tó ra  us ta la  
s t ra ty ,  sp o w o d o w an e  p o ż a re m  w za­
k ła d a c h  ln ia rsk ich  , ,W iIenka“ w  N. 
W ilejce. U sta lono  także  w reszcie  i s ­
to tn ą  p rzyczynę  tego pożaru .  P o c z ą t ­
kow e w ersje  o isk rze  z k a m ie n ia  w 
p a k u ła m i  o raz  „ s a m o ro d n e j11 iskrze 
z m c to r u  e lek trycznego  są b łędne. 
Ogień pow sta ł
W  W ENTYLATORZE, WYSYSAJĄ­
CYM POW IETRZE Z TRZEPALNI,
w skutek  uderzen ia  śm igła  w ia t ra k u  
o m ały  k a m y k  lub ja k ą k o lw ie k b ą d ź  
cząsteczkę m eta lu ,  k tó ra  się t a m vprze  
dos ta ła  Ogień ła tw o  się rozszerzył, 
pon iew aż  ru r a  w en ty lacy jn a  była  dre  
w niana , ła tw o p a ln a ,  w d o d a tk u  zaś 
f i l t r  by ł  z rob iony  z tkan iny . Urzą  
dzenie  to z pew n y ch  w zględów  (nie­
zależnych  od dyrekcji) .

BYŁO OSZCZĘDNOŚCIOWYM  
I TO SIĘ ZEMŚCIŁO.

Ogień w d a r ł  się do trzepa ln i  m e c h a ­
n icznej, gdzie p raco w a ło  w ted y  120 
ro b o tn ic  i robo tn ik ó w , a nas tępn ie  
p rze rzu c i ł  się do p a k u ła m i .  O ba te 
dz ia ły  zak ładów  zostały  zniszczone 
M aszyny są uszkodzone  w 50%. P o d ­
czas loka lizac ji  p o ża ru  ro b o tn icy  ga­
sili ogień  z p o św ięcen iem  się, nie 
schodząc  z n a jb a rd z ie j  zagrożonych  
o dc inków . D y rek c ja  „ W ile n k i11 za 
m ie rzą  w ynagrodz ić  n a jb a rd z ie j  za­
s łużonych , podczas walki z ogniem, 
robo tn ików .
,, NIEZW YKLE BRAW UROW A  

POSTAW A WOJSKA,
k tó re  p rzy b y ło  w tedy  z pom ocą , w p ra  
w iło  w szystk ich  w zdum ienie . Żoł 
n ierze a tak o w a li  bezp o śred n io  ogień 
w m ask ach ,  w alcząc z n im  wręcz.

S tra ty ,  sp o w odow ane  pożarem , są 
b a rd zo  duże. B ezpośrednio ogień zn i­
szczył u rządzen ia  i m aszyny  na sum ę 
p rzeszło  200 tysięcy złotych. Z ak łady  
by ły  zaasck u ro w an e ,  to też lw ia część 
te} su rm  w płyn ie  do kasy  „ W ile n k i11 
z Z. U bezpieczeń W za jem n y ch .  Na 
raz ie  u trac i ło  p racę  przeszło  150 o- 
sób. O becnie  je d n a k  z a tru d m o n o  już 
p raw ie  120 osób p^zy ręczne j o b ró b ­
ce lnu. Resztę z a tru d n i  się n iebaw em .

S tra ty  p o średn ie  sa jednak 
B A R D Z IE J DOTKUTWE. 

Z ak łady  uczestn iczą  w 2 0 %  w ogólno 
po lsk ie j  p rod u k c j i  ob rob ionego  lnu. 
W  ciągu miesiąc A w okresie  n a jw ię k ­
szej w ydajnośc i  W i le n k a 11 w y tw a ­
rzała  to w a ru  na 500 tysięcy złotych. 
Dziś zaś w sk u tek  zniszczenia m aszyn  
w  trzep a ln i  i wobec prze jśc ia  z k o ­
n ieczności na p ry m ity w n y  sposób 
t iz e p a n ia  ręcznego  w y d a jn o ść  zma 
lała  o 30% . P a k u la rn ia  zaś w ogóle 
została za trzy m an a .  Z ak łady  ponoszą  
W zw iązku  z tym

DZIENNIE D D  400 DO 509 ZŁ 
STRAT.

Stan tak i m oże t rw ać  jeszcze ok. 
mieniąca. D opiero  za cztery  tygodnie, 
jak  p ro jek tu je  się, o d b u d o w an e  będą  
u rządzen ia ,  p o zw ala jące  na  cześcio-

we u ru c h o m ie n ie  zn iszczonych  dzia­
łów. C ałkow ita  od b u d o w a  m a  być d o ­
k o n a n a  w  c iągu d w óch  miesięcy.

P o ż a r  zak ładów  „ W ile n k a 11 głoś­
nym  ech em  odbił się na  te ren ie  na  
szej p ro d u k c j i  i

ZANIEPOKOIŁ ROLNIKÓW . 
Z ak łady  są bow iem  n a jw ięk szy m  n a ­
byw cą  lnu  n a  naszych  ziem iach  i wpły 
w ają  na  k sz ta ł tow an ie  się cen. Mie­
sięcznie z a k u p u ją  l r u  ś redn io  za 300 
tysięcy złotych. O tó i  w zw iązku  z 
tym  należy  zaznaczyć, że m im o s tra t  
i p ew ne j dezorgan izac ji  w p rod u k c j i  
zak ład y  nie zm nie jszy ły  nasilenia  
sk u p u  ln u  na  r y n k a c h  W ileńszczny

P o p y t  zostan ie  u t rz y m a n y  n a  po­
p rz e d n im  poziom ie, co w płynie  

DODATNIO  
NA KSZTAŁTOW ANIE SIĘ CEN

lnu n a  n aszym  terenie .
Na zakończen ie  należy dodać, że 

n iebezp ieczeństw o  w y b u ch u  pożaru  
w z a k ład ach  p rze ró b k i  lnu  is tn ieje  
zawsze, szczególnie w w enty la torze . 
W  tym  też celu
W ENTYLATORY TE KONSTRUUJE  

SIĘ Z ŻELAZO-BETONU,
Z ak łady  „ W ile n k a 11 po  d o św ia d ­

czeniu  m a ją  z a m ia r  w ybu d o w ać  te­
raz  w e n ty la to r  w łaśn ie  żel-betnnowy.

(WŁ)

fa sprzedaż korkfi# da straszaków 
trzeba mieć Dozwolenie

Minisieutwo Spraw Wewnęirznych 
uznało korki d o  straszaków za materiał 
wybuchowy, ograniczając zaraizem swo­
b o d ę  sprzedaży ft*go artykułu.

W  związku z tym, poczynając od 1 
stycznia 1939 r. sprzedawcy korków do 
straszaków muszę mieć na to speoalne  
pozwolenie, w vdane przez Urząd W oje­
wódzki Wileński.

Ubiegający się o fe pozwolenia win­

ni składać podania we właściwym sta­
rostwie.

Za pozwolenia brane będą  opiaiy 
sfemp'owe w wysokości zł 5 od podania 
i zł 40 od pozwolenia.

Sprzedaz korkow do  straszaków bez 
pozwolenia jest zakazana i przekrocze­
nie tego zakazu podlega rygorom art. 2 
Prawa o Broni i za przestępy Iwo to karać 
b ędą  właściwe sądy.

Wieś Sło' odka zrarfiofonzowana tafto wre
Piękny sukces Społecznego Komitetu Raaiofonizacji Kraju

w Wilnie
Praca Społeozneyo Komitetu Radio- I liczbie 28 zainstalowali u siebie odbior-

f on i i Kraju w Wilnie zaczyna dawać re- 
-ultaty. Dzięki energicznej akcji propa­
gandowej prowadzonej w powiecie osz- 
miańskim przez delegata Komitetu, p. Fe­
liksa Jaguczdńskiego, wszyscy mieszkań­
cy wsi Słobódka w gminie poiansKiej w

nik radiowe. Jest to pierwsza na naszych 
ziemiach 100°/o zradiofonizowaria wieś. 
Oby ten przykład zachęcił inne miejsco­
wości do  podobnych zamierzeń radiofo- 
nizacyjnych.

Słonecznik wysokości 5 metrów
W  S to łpcach  w1 ogrodzie  Mołczadz- I owoc s łoneczn ika  m a  ś redn icy  1 metr 

kiego ful. P iłsudskiego  19) w yrósł sło i 10 cm, z ia rn k a  zaś są k i lk a k ro tn ie  
necznik  wysokości 5 m etrów . Sam większe od no rm alnych .

łART NA STRONIE

Szesnaście lot
( 'H o n t o n s  «*/ listach)

Panno Ludm iło!
„W ezm ę p ió ro  i a tra m e n t, sk reślę  k itk a  

s ló w “, ja k  p o w iedzia ł w ielki p ce ta . Z ade­
cydow ałam  o tw orzyć  p rzed  p a n ią  ta jn ie  
sw ej duszy. Dziś, o godzinie d ru g ie j po po ­
łu d n iu , o sta teczn ie  doszedłem  do p rz e k o ­
n an ia . że jes tem  w tob .e , p an i, zak o ch an y  
b ezpow ro tn ie . P om nę n aw et okoliczności 
lego; sk ręca łem  wtedy z Z am kow ej n a  K ró ­
lew ską.

O, d roga  L udm iło , jak że  d rża ła  mi ręka, 
k iedym  p isa ł te słow a. O dpow iedź T w o ja  
jak iż  w y ro k  mi gotu je?!

Po lub iłem  p a n ią  ju ż  od tam tego  w ieczo­
ru , kiedy by łaś ja k  an io ł, a ja  p o prosiłem  
ciebie  do w alczyka, lecz tyś o tln ó w ila  i po- 
sz łaś tańczyć  z tym  długonosym  Gryczyw- 
kiem . Mimo. że on uśm iech ał się do pan i 
ba rd zo  p o u fa le  i n a d sk a k iw ał aż n iep rzy jem  
nie —  p o kochałem  ciebie bezpow ro tn ie . Nie 
uw ierzę, żeby p an i tego n ie  zauw ażyła ... 
Czy w ierzysz m i?  O jak iż  w yrok  list p an i 
mi p rzyn iesie?  L. M alinowski.

Panie Lconief
Dziś o trzy m ałam  p a ń sk i lis t i, d o p ra w ­

dy, n ie wiem, co n ań  odpow iedzieć. Jak  
tru d n o  uw ierzyć w p ań sk ie  w yznanie , zw ła ­
szcza, że w idzia łam  na trzeci dzień  p an a  w 
B ern ard y n ce  z tą  ry żą  K łuków ną. P y tasz  
m ię, czem u w ów czas poszłam  tań czy ć  z dłu 
gonosym  G ryczyw kiem ? Po p ierw sze, nie 
m a on wcale długiego nosa , a po d rug ie: 
w yznaliśm y  już sobie, no, rozum iesz...

R easum ując, jeszcze zaczekam  nieco, 
nim  p an u  uw ierzę, a co d a le j ,czas pokaże... 
Gorące p o zd ro w ien ia  d la  p a ń sk ie j w y b rank i, 
ru d e j K łuków nyt Ludm iła S.

Najdroższa, ukochana Ludm iło!!!
Co też to? Ż art ty lko  czy też strasz liw a  

p ra w d a? ? ?  P an i n ie w ierzy  mi jed y n ie  ty l­
ko d latego —  ta k  p rz y n a jm n ie j mi się z d a ­
je —  że uw aża za m o ją  sy m p atię  K łuków nę. 
Boży drogiil Tę ru d ą  gałkę, ru d y  ko rek , ten 
ru d y  bandzioch!!! Kpisz... A jeśli n ie  kpisz 
i n ie w ierzysz w  m o ją  m iłość, to  co da le j?  
K ula w łeb, w ięcej n ic  m e zostaje... Sobie, 
oczyw iście, a n ie pan i —  pro szę  s ;ę n ie o b a ­
wiać... Pocóźbym  p a n ią  m ia ł zab ijać . Żyj 
i bądź szczęśliw a z tym  sw oim  długonosym  
Nos m u będzie w ciąż s :ę w ydłużał!!! la  zaś 
będę gnił w m ogile ciem nej...

D ostrzegła  pani tę p lam ę?  To od u k ra d ­
kiem  w ylanej łzy... Piszę, jak b y m  n ie  był 

S m  sobą, . Ży<yc czy śm ierć?  Ach. tak  chcia 
toby się jeszcze żyć!! W  okno tak  św ieci

Proces m c ?wko kuratorowi 
l?tflwslne0o T-wa Ro!n?c^go
W  (uiym ub. r. kurator litewskiego 

T-wa Rolniczego zwolnił 4 pracowników 
towarzystwa bez uprzedniego wymówie­
nia i bez odprawy.

Wydaleni pracownicy zwrócili się do 
Sądu Pracy, który rozpomat Ich sprawę 
I przyznał im tytułem odszkodowania 
2171 zł. 35 gr.

Pracownicy niezadowoleni z wysoko 
sci tego odszkodowanila zaskarżyli wyrok 
Sądu Pracy do wyższej instancji.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
T elefony w pokojach

m a m y  obsze rny  rozdz ia ł pośw ięcony 
p rzem y sło w i i hand lo w i d rzew n em u ; 
h a n d e l  zbożem  i p rzem ysł ro lny ; h a n  
del w łóknem  ln ian y m ; o le ja rs tw o; 
p rzem y sł  w łók ienn iczy , p rzem y sł  i 
han d e l  o p a r ty  o p r o d u k ty  hodow li;  
p rz e m y s ł  sk ó rzan y  i h a n d e l  skó ram i 
} w y ro b am i sk ó rzan y m i;  p rzem ysł 
m in e ra ln y ;  ru ch  b u d o w la n y  i p r z e ­
m ysł b u d o w lan y ;  p rzem y s ł  m e ta lo ­
wy, rad iow y, gum ow y, po ligraficzny , 
chem iczny , d rożdżow niczy , k o n s e rw o  
wy. b ro w a rn ia n y ;  h a n d e l  ogó lno­
spożywczy, w łókienniczy , ga lan te ry j  
ny  i konfekcyj 'ny , żelazny, handel 
m aszy n am i i na rzęd z iam i ro ln iczym i, 
k s ięga rsk i ,  g rzyb ia rsk i .  s ie rśc :ą i 
szczeciną, od d z ie rk am i skór,  hande l  
z io łam i leczniczym i, h a n d e l  ra k a m i;  
da le j  z n a jd u je m y  zag adn ien ia  k r e d y ­
towe i w reszcie  gospodarcze  om ów ić  
ple tu rys tyk i.  Książkę z a m y k a ją  licz­
ne zestaw ienia  sta tystyczne.

TO, CO NAJDZIW NIEJSZE.
W y d a w a n y  przez Izbę P rzem y s  

fc w o -ł lan d lo w ą  roczn ik  gospodarczy  
pod  n iezachęca jącym  ty tu łem  „Spra 
wozdanie  o s tan ie  g o spodarczym  o k ­
ręgu Izby P rzem y sło w o  - H and low ej 
w  W iln ie11 s tanow i p o d ręczn ą  encyklo  
pedię g o sp o d arczą  naszego r< gionn 
Małe je j  sp o p u la ry zo w an ie  w społe­
czeństw ie  w yda je  się czymś dz iw nym

I I n iez ro zu m ia ły m  i t ru d n o  je kłaść  
1 jedyn ie  na  k a r b  owego n iezach ęca ją  

cego ty tu łu . Zda je  się, że w :ęcej do 
tego p rzyczyn ia  się nasza  ig n o ran c ja  
zag ad n ień  gospodarczych . Przecie  nie 
ty lko szkoły, k o rzy s ta jące  dziś już 
pow szechn ie  z tego sp raw ozdan ia ,  
nie ty lko  uczeni, b a d a ją c y  s tosunk i 
na n aszych  ziem iach, nie ty lko  d z ia ­
łacze gospodarczy  pow inn i m ieć  ciąg 
le to poży teczne  w y daw nic tw o  ]>od 
ręką , ale każdy  kup iec  czy p rzem y s­
łowiec, k tó ry  p ra g n ie  w ychylić  się 
spoza  w łasnego  op ło tku , spojrzeć  
jak  się p rzed s taw ia  sy tu ac ja  w całej 
jego b ran ży ,  czy w sk a z u je  wzrost 
czy spadek , czy jego osobiste o b se r­
w acje  godzą  się z ogólną  sum ą  ca łe ­
go reg ionu , m usi co roczn ie  studio­
wać, tak  jest, s tu d iow ać  tę pod ręczną  
encyklopedię . Może by  zdołał wyciąg 
nąć nie jeden w niosek  ogólny poży­
teczny dla  siebie.

A zresz tą  k a ż d y  in teligent, czyż 
me jes t  w ciągn ię ty  w t ry b y  m aszyny  
gospodarcze j  całego k ro ju .  P a t r io ­
tyzm  lo k a lny  jest u nas silny. A ty m ­
czasem  iluż ludzi k u p u ie  sobie Mały 
Rocznik  S ta tystyczny , a nic nie wie o 
is tn ien iu  roczn ika  gospodarczego  n a ­
szych ziem.

Czy nie jest to dz iw ne?
W. T.

Zagadkowy strzał do pociągu 
Wilno —  Warszawa

Wczoraj' policja śledcza w Wilnie żo­
nata powiadomiona felefonogramem z 
Grodna o zagadkowym zamachu na ma­
szynistę kolejowego, prowadzącego one 
gda| w nocy pociąg pośpieszny z Wilna 
do Warszawy.

W  chwili kiedy pociąg minął tunel ko 
lejowy pod Ponarami, rozległ się strzał. 
Kula przebiła ścianę budki parowozu, na

szczęście nie wyrządzając nikomu krzyw' 
dy.

Po przybyciu pociaou do Grodna ma 
szynist? złożył o tym meldunek w po1' 
Podczas oględzin parowozu znaleziono 
ślad kuli.

Policja wszczęła w tej sprawie energi 
czne dcihodzenie.

Bohaterowi £0 kradzieży w W ^okum p
* Kolonii Magistrackiej

Podczas ub. sezonu letniskowego na 
terenie Wołokumpii i Magistrackiej Ko­
lonii dokonano z górą 60 kradzieży. Po­
licja w wyniku dochodzenia aresztowała 
9 członkow bandy złodziejskiej, której 
udowodniono 48 z ogólnej liczby 60 do­
konanych kradzieży. Wczoraj wszyscy 9 
zasiedli na ławie oskarżonych. Sąd skazał

braci Wiktora, Witolda I Stanisława Ka­
czana, Władysława Burkę, Zdanowicza, 
Pampucia, Grochowską, Karniejównę I Wi 
.c da Makowskiego na rok więzienia każ­
dego. Wszyscy oni zostali aresztowani na 
sali sądowej i odstawieni do więzienia 
Łukiskiego. (c).

Nie można bezkarnie dorzuca; dzieci
Ostre wyroki na wyrodm rratki

Na wokandzie Sądu Grodzkiego w 
W ih ie  znalazły  się ostatnio dwie sprawy 
o złośliwe porzucenie dzieci ytizez wy­
rodne  matki. W  obu w yDadkuch zapadł) 
ostre wyroki, skazujące oskarżone na 6 
miesięcy więzienia każdą.

Na lawie oskarżonych zasiadły Apo­
lonia Budzyio pod  zarzutem porzucenia 
5 dzieci i 38-letnia Helena Kitkowska, os­
karżona o złośliwe porzucenie czworga

dizieci. Kitk awska nie zawahała się za­
brać ze szpitala św. Jakuba swe dziecko 
chore na gruźlicę kości, by przyprowa­
dzić je do  Wydziału Opieki Sjoołecznej, 
zamierzając w ten sposób uzyskać doda t­
kowy zasiłek. Gdy ten manewr nie udał 
się, porzuciła wszystkie czworo dzieci.

W yrodne matki odrazu z sądu odsta­
wiano do więzienia.

O yrekr’a Szkół Zawodowych:
M ECHANICZNEJ  
i S T O L A R S K IE J

w Łuniócu
podaje  do  wiadomości, że szkolne war- 
sztaty stolarskie i mechaniczne wykonują 
wszelkie prace wchodzące w zakres sto­
la rsk a  i urządzeń wnętrz oraz wszelkie 
wyroby śiusarsKo-mechamczne, kowalskie 

i spawalnicze.
W yroby  wykonywane w warsztatach 
szkolnych pod  w zględem jakości i wy­
kończenia stoją tv  odpow lea tw n 

poziomie.
Dyrekcja.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

(Pierwszorzędny — Ceny przystępne ? 
Telefony w pokojach. Winda osooow a H

słoneczko, szem rzą  s tru m y k i... ć w ie rk łją  
p taszk i... W  „ P a lla d iu m 11 w kró tce  now y 
film ... Szybko odpow iedz!!!

Do n iepam ięci z ak o ch an y  Leon M.

Drogi LtonieJ
Po co tak  p rze jm o w ać  się i dochodzić  

do m yśli o sam o b ó js tw ie?  P roszę , u sp o k ó j 
się... W ierzę  w p a ń sk ą  m iłość i, zdaje się, 
sam a... tak ... sam a... p o dobne  uczucie...' 
c z u ję .. Jeśli m am  być szczerą, to m uszę ci
pow iedzieć, że z tego p ow odu  dyk tan d o
dz is ia j na dw ójkę nap isa łam ... Milka.

N ajukochańsza Milko!!!
Szczęśliw ym  aż do zapom nien ia! W sz y s t­

kie m oje  m yśli p rzy  to b ie !1! N aw et p o d eza i 
lekcyj! Dziś na m atem aty ce  n e po trafiłem  
czw órk i podn ieść  do k w ad ratu !!!

O, m o ja  na jcu d n ie jsza!!! M oja sy lf do, 
m oja  B a rb aro  Halm i.rska m o ja  I.ilian k o  
H arvey, m o ja  odalisko , m oja  lan in k u  K ul­
czycka, Jag u siu  Sm osarska ty  m oja!!!

Leoś M,

Najdroższy L cosu .’!!
K ocham  cię z m in u ty  na  m inu tę  r.iraz  

bardziej!!! Szczególnie po w czorajszym  s p i ł  
k an iu  n a  Pośpieszcc!!! D otąd p łon ie  mi m ój 
lewy po liczek , dziw ię się, żem nie pcK o­
ch ała  ciebie w cześniej, k iedy  w ięcej ttnałam  
wolnego czasu...

K ochaj, kochaj... szczęście... cudne...
Szalona MiłknJ

Droga Miłku! i
Chodzę ja k  we śnie lunatycznym , nigdzie 

nie z n a jd u jąc  sobie m iejsca. Co z tobą? 
Czem u u n ikasz  sp o tk an ia  ze m n ą  i tak d łu ­
go n ic nie p :szesz?!i! Czyżbyś ju ż  koclw ć 
m nie  p rz es ta ła ?  Kobie-ty, kob iety , jakże 
zm iennym i jesteście! Czyżby skończył si*ę 
m ój los "Szczęśliwy? Czyżby znow u długo- 
nosy? Och, nie, przecież  w idzbiłem  ciel : 
w czora j przód un iw ersy te tem  z jak im i me 
dylticm ... K tóż to?  Może to w łaśnie mój 
śm ierte ln y  w róg? Z ap am ię ta j to so b 1?: Sabo 
ja  albo on! L itościw a, odpisz czvm  prędzej!

Otello (Leoś M alinowski)

Drugi Lonkii!
Nie p isa łam  tak  długo, bo p rzy g o to w y ­

w ałam  się do egzam inów . A tw oje  p rzeczu ­
cia co do m edyka  n ie m ają  żad n e j racji. 
Z resztą, czyż poza tobą, z n ik im  w ięcej już 
mi n ie możjna p rze jść  się? P roszę, ty łaź 
sobie z k im  chcesz, a naw et słów ka ci nie 
pow iciu! Nie bądź  n iem ąd ry m  O-tellem!!! 
Nie w iem  w te j chw ili jeszcze, k iedy  będę 
m ogła z to b ą  się zobaczyć... Miika,

Ludm iło!
Nie wiem, czy zo stan ę  Ii jeszcze żyw, lecz 

jedno  w iem : w tw oim  sercu  żm ija... Jak iż  
ja  byłem  zaślep iony! Tobie w ierzyć?

P rzy p o m n isz  sobie m nie, ale  już będzie 
za późno!!! Mnie dz is ia j m arzy  się  złocista, 
ru d a w a  czy jaś głów ka... Zobaczysz m nie 
lro d y ś  z K łuków ną, ale w tedy już  będzie za 
późno!!! U  M alinow ski

O pr J.

Tytuł
Jeden  z a rty k u łó w  p ism a  „ABC11 tak i 

m a ty tu ł:
KS. II. WERY.NSKI I DR J. PUTEK  

kandydaci na jKusłów 
z których jeden ule kandyduje  

dlatego że drugi kandyduje  
Jeśli k to ś  n ie k an d y d u je , to nic jest 

k an d y d atem . A w ogóle, m asło  iwaślunet 
„ABCe11 nie wie, czego chce.

By-‘y strażnik więziemy na ławie oskstżonyJi
Sąd Apelacyjny w Wilnie rozpoznał 

wczoraj sprawę b. strażnika więzienia w 
Wiiejce Powiatowej, Mariana Radzikow­
skiego, oskarżonego o  fałszywe Dornowie 
nie swego b. zwierzchnika, ówczesnego  
naczelnika lego więzienia podk. straży 
więziennej Aleksandra Wojfalika. Radzi­

kowski w swoim czasie oskarżył przed 
władzami naczelnika więzienia o to, że 
karmił więźniów rozrzedzoną zupą, gdyż 
co lepsze zabierał dla swych świń i dro­
biu oraz o to że korzystał z furażu więzień 
nego dla własnych celów. Sad pierwszej 
instancji skazał Radzikowskiego na 3 m!e

siące aresztu. Skazany odwołał się. Na 
wczorajszej rozprawie apelacyjnej osk. żą 
Jał przesłuchania przeszło... 200 świad­
ków dowodowych. Sąd Apelacyjny za­
twierdził wvrok pierwszej instancji. Osk. 
Radzikowski wnosi kasację do Sądu Naj­
wyższego. ~ " (ej.



„KURJtR" (4614),

K R O N I K A
Dziś: Szym ona i T aacusza  
Jutro: Narcyza B V

jmm

Wschód słońca  — g. 6 m. 16 
Zachód słońca  — g. 3 m- 52

Spostrzeżenia Zokfadu M eteorologii USB 
w Wilnie z dnia 27 X. 1933 r.

Ciśnienie 761
Temperatura średnia -f- 8 
lem peratu-e najs/yższa -J- 10 
Temperatura namizsza -J- 5 
Opad śiad 
W iatr: poiudr.iowo-wschodni 
Tendencja barom.: bez zmian 
Uw agi: pochmurno.

WI L E & S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
apteki Sapoznikowa (Zawalna 41); Rodo­
wicza (Ostrobramska 4 ); Augustowskiego 
(M ickiewicza 10); Narbuta (Sw. Janska 2); 
Zastawskiego (Nowogródzka 89)

Ponadto srale dyżuruję apteki: Paka
(Anrokolska 421; Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajęczkowskiego (W ito laow a 22).

"S O F JJS S
—  Wyjazd dyrekiora kolei. Dyrektor 

Kolei Państwowych inż. Wactaw G łazek 
wyjechał 27 Lm na kilka dm do War­
szawy w sprawach służbowych Zastępo­
wać nieobecnego dyrektora pędzie wi­
cedyrektor łnż. Szlachłowski.

ZEBHANIA I ODCZYTA
—  Klub Włóczęgów. Dzis tj. w piętek 

2G bm w Instytucie Europy Wschodniej 
odbędzie się zeb.anie otwarte Klubu z re 
terałem p. Franciszka Ancewicza pł. „Eks­
misja Rosji Sowieckiej z Europy".

"Początek o g^dz( 20.15. W stęp za za­
proszeń ami.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń  
Zarząd S. K. M . A . „Odrodzenie" ko­

munikuje, że termin zapisów na ogólno- 
akaderrickie reko'ekc:je zamknięte został 
przedłużony. Zapisy przyjmuje się jesz­
cze tylko dzisiaj, 28 bm. w godz. 18— 19 
w lokalu „O d iodzem a", ul. Uniwersytec 
<a '  m 9-a. Rekolekcje odbędę się 31 
p a ź d z ie r z ,uca, 1 i 2 listopada Dr dla kole 
Żanek w Czarnym Borze, dla ko!eqów 
u ks. ks. misjonarzy. Ko herencje  prowa­
dzić będę ks. prof, W . Meysztowicz i ks 
mgr Zawadzki.

—  Weterani byłe) Armii Polskiej we 
Francji. Zarząd powsłałej placówki W ete­
ranów b. Armii Polskiej we Francji zapra­
sza byłych żołnierzy Armu Polskiej we 
Francji o  przybycie na zeb ran e  w spra­
wach organizacyjnych n:ecierp ęcych 
zwłoki. Zebranie odbędzie się 3 listo­
pada rb., o godz. 18 przy ulicy Lwow­
skiej Nr 7 m. i9  (wejście z ulicy Sluckiej).

r OŻNF
—  Odprawa Rezerwistów. 30 bm . o g. 10 

ra n o  odbędzie się  w lo k a lu  Z w iązku R ezer 
w istów  p rzy  ul T a ta rsk ie j  5 o d p raw a  p re ­
zesów, k o m en d an tó w  pow ia tow ych  i Tefe- 
r tn tó w  w ychow ań ,a  ob j w atelskiego Z w iąz­
ku R ezerw istów .

WOWGGRÓ0 7 KA
—  Zjazd w ójtów  i sekretarzy  

gm innych. O aby ł się w N ow ogródku  
i B a ra n o w :czach  zjazd w ójtów  i s e k ­
re ta rzy  gm innych . Na zjeździe obok 
a k tu a ln y c h  sp ra w  sam orzodow o-ad- 
m in is t racy jn y ch  o m aw ian a  b y ła  spra  
wa należytego u rządzen ia  lokali dla 
O bwodowych k o m is j j  w yborczych  
oraz  p rzygo tow an ia  po trzeb n y ch  na 
dzień 6 h s to p a n a  b r  ś ro d k ó w  loko- 
m ocj,  dla tych  kom isyj.

—  B iskup praw osław ny Sawa, 
z a rząd za jący  p ra w o s ła w n ą  diecezją 
grodzieńsko  - now ogródzką , wydał 
podległem u sobie duch o w ień s tw u  z a ­
rządzenie, zm ierza jące  do po b u d ze ­
nia duch o w ień s tw a  i ludnośc i p r a ­
w o s ł a w n e j  do jak  na jczynn ie jsze j  ak 
cji w yborczej w w y b o rach  do Sejm u 
i Senatu.

_  Dz>eń Oszczędności". W e wtorek 
odbyto się pod przewodnictwem p. wi-

1
Do „Kuriera Wileftskiegc*

n ek r o lo g i,
OGŁOSZENIA

i w s z e l k i e  k o m u n i k a t y

po cena ch  bardzo tanich 1 na wa­
runkach spec. Ulgowych przyjmuje

Biura Ogłoszeń
Mm  Srebówskiego
w Wilnie, Garbarska 1, teł. 82

Kosztorysy na żądanie.

ceslarosty Czajkowskiego organizacyjne 
zebranie Ko-mitefu „Dnia Oszczędności". 
W  szybiku obrad postanów,ono, że we 
wszystkich szkołach o d b ę d ę  się lokalne 
akademie i pogęaanki.

W  związku z akcją oszczędności, w 
kinie mieiskim wyświetlany jest krótko- 
metrażowy film KKO pt. „Szczęście 
Antka"

—  r Eskadra Muzyków". Związek 
Szkół Muzycznych w Polsce wystąpił 
z piękną inicjatywą ufundowania przez 
muzyków z całej Polski trzech samolo­
tów, które mają pełnić zaszczytną służbę 
samarytańską.

Aczkolwiek zrealizowanie tej inicjaty­
wy wymaga dziś poważnej sumy „to jed­
nam Związek Szkół Muzycznych jest prze­
konany, że przy odpowiedniej organiza­
cji i udziale nie tylko profesorów —  
(szkól muzycznych), ale i muzyków nie 
zrzeszon/cn, śpiewaków, wirtuozów, a na­
wet ork.esłr radio-opery, Filharmonii i in­
nych, oraz uczniów szkót muzycznych —  
suma ta zostanie zebrana'

W  związku z tym Dvrekcja Insiytutu 
Muzycznego w Nowogródku —  w poro­
zumie ,iu z Radą Pedagogiczna —  zwra­
ca się l apelem do  wszystkicn muzyków 
Ncwogróaczyzny o przyłączenie się do  
tej obywatelsk.ej akcji, by nikogo z nas, 
muzyków Ziemi Mickiewiczowskiej nie 
zabrak‘o w pomocy dla „Eskadry Mu­
zyków".

Gotowe blankiety czekowe dla prze­
syłania dowolnych, choćby najmniejszych 
składek, można otrzymdc u p. dyr. Ja- 
g,odzmskiej-N:ekraszowej —  Nowogró­
dek, Kościelna 56 m. 3.

I I D Z K A
—  Kombef Obchodu 20-lecia Niepod­

ległości w Lidzie, 25 bm. odbyła się pcd  
przewodnictwem starosty Stanisjawa Gąs­
sowskiego zebranie organizacyjne Komi- 
letu O bchodu 20-lecia Niepodległości w 
Lidzie. Obecni wyłonili lokalny Komitet 
Wykonawczy, który zajmie się przygoto­
waniem i opracowaniem programu uro­
czystości. Na czele Komitetu stoją: staro­
sta Gąssowski, dziekan lidzki ks, Hipolit 
Bojaruniec, pik. Wiktor Majewski i p o ­
szczególni reprezentanci zrzeszeń spo­
łecznych

— Burmistrz LSdy bierze udział w po­
święceniu statku „Ltda" w Gdynf. 26 bm.
burmistrz m. Lidy Józef Zadurski wyje­
chał do  Gdyni celem wzięcia udziafu w 
uroczystościach poświęcenia statku towa­
rowego m/s „Lida", który juiż zawinął do  
portu. Na statku lidzkrm umieszczony b ę­
dzie nerb  miasta oraz widoki Lidy.

—  Ltda nie ma dobrych hoteli. Żaden 
z óśmiu li dzikich hote 'ów nie jest dosto­
sowany do tych wymagań, jakie kultu­
ralny człowiek mieć powinien w trzydzie- 
sfotysięczr.ym mieście. W  żadnym hotelu 
lidzklm nie ma łazienki. Samo pomiesz­
czenie przy tym jest tak fatalne, że przy 
każdym prawie hotelu znajduje się jakiś 
lokal rozrywkowy, w którym rzempolenie 
radia lub orkiestry nie daje podróżnym 
zmrużyć oka.

—  „Bławat Poznański" A. Miśkiewicz 
Lida, ul. Suwalska (w lokalu dawnych 
jatek miejskich na rynku). Wielki wybór 
towarów. Ceny niskie i stałe. Obsługa 
szybka i fachowa.

— Drnclng w „Resursie Polskiej". W  
sobotę dnia 2° bm odbędz ie  się dancing 
w „Resursie Polskiej. ".

BARANOWfCKA
—  Przed koncentracją O. Z. N. 

w B aranow iczach. Już  we w szystk ich  
oddz ia łach  Obozu Z jednoczenia  N aro 
dowego na  terenie  pow. b a ran o w ic  
kiego odbyły  się zebran ia  p rzed w y ­
borcze na  k tó ry c h  p rzem aw ia li  de 
legat O kręgu  OZN w N ow ogródku  
i m iejscow i działacze. Obecnie we 
w szystk ich  gm inach  w re  p raca  nad 
p rzygo tow aniem  do wielkiej k o n c e n ­
trac j i  cz łonków  i sy m p a ty k ó w  OZN 
K oncen trac ja  ta, jak w iadom o, odbę 
dzie się dn, 30 bm. w B aranow iczach

0 wspó(nd nranecĘ pols^o-węgiersM
Wielki wiec w sali Śniadeckich U. S. B.

Dziś, o godzinie 1 w poi w sali 1 lu a lne j  obecnie sp raw ie  w spólnej 
Śn iadeck ich  U. S. B. odbędzie  się wiel g ran icy  po lsko  - węgierskiej, 
ki wiec ak ad em ick i ,  pośw ięcony  ak- I

Referent Jabłoński im isaf zwrócić 200 zł.
zainkasowanych lekką ręką w gminach

Jak się okazuje referent starostwa nie- 
śwlesklego p. Jabłoński pobierał „v/yna- 
gro drenie" za inspekcje nie tylko w Za- 
ostrowieczu I Smtawce, ale we wszystkich 
zarządach gminnych pow. nłeśwleskiego.

W ydział Powiatowy aaceptował te wy­
datki. Nie zgodził się jednak na to urząd 
wojewódzki i p. referent Jabłoński musiał 
teraz zwrócić ponad 200 zł zainkasowa- 
nych lekką rączką w gminach.

i t e dziej usiłował przebić 
bagnetem przechodnia

Wczoraj wieczorem na ul. Bazyliań- 
sklej zosłał zatrzymany na gorącym uczyń 
ku kradzieży uprzęży końskiej niejaki 
Aleksander Mackiewicz. Złodziej wyrwał 
się jednak z rąk policji i rzucił się do 
ucieczki. Uciekającemu Mackiewiczowi za 
stąpił drogę przechodzeń Bencel Lew In

którego złodziej usiłował zasztyletować, 
wydooylym spod płaszcza francuskim 
bagnetem. Mrędzy złodziejem a prze­
chodniem wywiązała clę zażarte walka. 
W międzyczasie nadbiegł policjant, który 
Mackiewiczu zatrzymał. Zosrał on osa­
dzony w więzieniu na Łukiszkach. (c),

Na zamówienie szofera skradł 3b rowerów
Złodziej, pośrednik

Policja prowadząc dochodzenie w spra 
wie systematycznych kradiieży rowerów, 
wzięta pod obserwacje mieszicańca ma­
jątku Werki Witolda Gudowlcza.

Ostatnio aresztowano go na gorącym 
uczynku kradzieży roweru. Gudowicz 
przyznał się do tego, że tw ciągu ostat­
nich kilku miesięcy skradł... 30 rowerów 
Kradzieży tych dokonywał na „zamówie-

i paser aresztowani
nie" szofera Czesława Ja/mułowicza, któ 
remu sprzedawał rowery w cenie od 15 
do 30 zł. Dalsze dochodzenie wykazało, 
że Jarmułowicz odrgywał rolę pośred­
nika I odsprzedawał rowery paserowi 
Wofczysowi. Policja odnalazła wszystkie 
skadzlone rowery. Znajdują się cne w 
Wydziale śledczym. Sprawcę kradzieży, 
pośrednika i pasera osadzono w wię­
zieniu. (c).

Trzeba smyka przytrzymać na smyczy...
Aresztowanie w  autobusie V ilno- - 0 szmiana za znieważenie

narotfu polskiego
W  autobusie Wilno— Oszmiana został 

wczoraj aresztowany mieszkaniec Wilna 
(lit Ogórkowa) Franciszek Smyk, który 
dopuścił się znieważenia narodu pol­
skiego.

Podczas przesłuchania Smyk przyznał

się do Inkryminowanego przestępstwa, 
usprawiedliwiając się, że występku doko 
rsał w j.amfc nietrzeźwym. Jak się dowia­
dujemy zostaje on pociągnięty do odpo 
wiedzialności sążowe] z artykułu 152 KK 
Franciszka Smyka osadzono w więzieniu.

K ie ró w #  biblioteki l it  skazany na 2 lata
Sąd Apelacyjny rozpoznał wczoraj 

sprawę b. kierownika biblioteki I czytel­
ni litewskiej w Bystrzycy, Piotia Walenty 
nowicza, skazanego przez Sąd pierwszej 
Insranc/I na 3 lara więzienia I ó lat utraty 
praw za szerzenie agitacji wrogie] państ­
wu polskiemu przez wypożyczanie do czy 
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i przybędz ie  na n ią  k i lka  tysięcy o- 
sób z te ren u  pow ia tów  baranow ic-  
kiego, n ieświeskiego, s to łpeckiego i 
części nowogródzkiego.

—  Przykład ofiarności. Znana jest po 
wszechnie działalność spo-teczia KOP na 
całym pograniczu, lecz szczegóły lej dzia 
łalności bardzo rzadko dochodzą d o  wia­
domości społeczeństwa, zamieszkałego 
zdała od  terenu pogranicznego.

Np. dopiero teraz dowiadujemy się, 
że żołnierze pułku „Snów" KOP jeszcze 
przed przyłączeniem Sląiska Zaolzańskie- 
go  do Polski, dowiedziawszy się o bie­
dzie uchodźców ze sfrony czeskiej, w 
ciągu 3 dni zebrali 1.430 zł i telegraficz­
nie przekazali je do  Cieszyna w myśl za­
sady: dwa razy daje, kro prędko daje.

—  Św ięto C hrystusa  K ró la . 30 bm, z c a ­
łym  św iatem  k a to lick im  B aranow icze  będą 
o bchodziły  „Św ięto C h ry stu sa  K ró la". W  
zw iązku z tym  odbędzie się  u roczyste  n ab o ­
żeństw o w m iejscow ym  kościele p a ra fia l 
n \m , na k tó ry m  wygłosi k azan ie  p rzeby ły  
na ten  dzień  do B aranow icz JE. ks b iskup  
N iem ira.

Po p o łudn iu  o godz. 18 m. 30 Akcja K a ­
to licka  o rg an izu je  u ro czy stą  ak adem ię  w 
sałi „O gnisko" p rzy  ni. M ickiewicza.

—  Dziś, 28 bm. ostami dzień  zap isów  na 
wycieczkę pociąg cm p o p u la rn y m  do W ilna. 
V\ ,c ieczk a  w yjeżdża z B aranow icz dn ia  1 
lis to p ad a  br o godz. 8 rano . P o w ro tn y  wy­
jazd z W ilna 3. lis to p ad a  o godz 20 Z apisy  
p rzy jm u je  „O rb is" przy  ul. y tańskic-j Nr 11. 
Cena b ile tu  w obie s tro n y  7 zł 20 gr.

I i s i r | $ v r  S # ? o W © w y

Niepowodzeń a bokserów wileńskich w Rydze
Pierw sze  w ynik i wielkiego tu r ­

n ie ju  p ięśc iarsk iego  w Rydze -przy 
niosły szereg rew e lacy jnych  w y n : 
ków.

Na wstępie  trzeba w spom nieć , że 
nasi p ięśc iarze  n a tra f i l i  na  b. s ilnych 
p rzec iw n ików  z Ł o tw y  i Niemiec.

Nowicki p o k o n a ł  na  p u n k ty  T ru  
sisa.

Kulesza p rzeg ra ł  z Łotyszem  Tre- 
gerem, a Niemiec A kerm an  pokonał 
Dębskiego.

N iespodzianką  była  przegrana  
przez techn iczny  K. O. w Ił rundz ie  
M aliukow a, k tó ry  znacznie  ustępo

w ał Kleinfełdowi.
G arm eis te r  p o k o n a ł  Borysa a Po- 

liksza p rzeg ra ł  p rzez  K. O. ze Stwiw- 
sk im  (Królewiec).

Zwycięstwo odniósł B lum  w wal­
ce ciężkiej, b ijąc  p rz e z  K. O. Niemca 
Reitera.

D w óch więc tylko naszych b o k ­
serów  odniosło zwycięstwa.

Regulam in  tu rn ie ju  pow iada  jed ­
nak, że każdy  m a  walczyć z każdym  
w swojej oczywiście rządze

W  dn iu  tym  nie walczył jeszcze 
Lcndzin , k tó ry  przez  p ierw szy dzień 
tu rn ie ju  odpoczywał.

tania broszur litewskiego „Związku Wy* 
wolenia Wilna" oraz umożliwianie wys­
łuchiwania a jd ycy) litewskich tegoż zwfą 
zku.

Sąd  Apelacyjny zmniejszył mu karę 
do dwóch lat, utrzymując poprzedni wy 
r»k co do utraty praw. (c)

TEATR i MUZYKI
T F A T R  M IE J S K I  NA P O IU JL A N G F .

—  Dziś, w p ią tek  dn ia  28 bm. o godz. 20 
w T ea trze  M iejskim  na  P o h u lan ce  po  raz 
osta tn i kom ed ia  P ev a!a  „SUBRETKA w r e ­
żyserii Z iem ow ita  K arp ińsk iego .

—  Ju tro , w sobotę  dn ia  29 bm  o godz 
20 p rem ie ra  sz tuk i an g ie lsk ie j au to rk i Ke 
ith  W in te r  „M ARIELLA". Sztuka ta n a leża ­
ła do n a jb a rd z ie j ciekaw ych  pozycji rep er 
tu a ru  scen an g ie lsk ich  o sta tn ich  czasów , a 
na scenach  lo n d y ń sk ich  cieszyła się o lbrzy  
m im  pow odzeniem  przez okres p rzeszło  dwu 
lał. Oś d ram aty czn e  sztuki s tanow i głęboki 
prob lem  m iłości dw ojga serc, sk azan y ch  na 
roz łąkę, a dokoła  te j zasadn icze j osi p rz e ­
w ija się  cały  szereg n iem n ie j w ażnych  p ro  
blem ów  ja k  w alka m iędzy poczuciem  e ty c i 
nym , obow iązk .em  i siln ie jszym  p o n ad  wszy 
stko uczuciem  m iłości, w alka m iędzy poś 
więcenierr. i o fia rą  s p raw em  życia. R eży­
se ru je  sz tukę  dvr. K iełanow ski. O bsadę a k ­
to rsk ą  tw o rzą: A leksandrow icz, Ł ęcka, Szcze 
pań sk a , BFcbew icz, Ł odzińsk i i Sur*vński.

—  2 lis topada  rb. T ea tr, z pow odu Za­
duszek, nieczynny.

T ?  4 l! ł  V.l7.YGZ\Y -..LUTNIA
—  Dziś z pow odu p ró b y  g en era ln e j z ope­

ry n a ro d o w ej „K rak o w iacy  y G órale" — 
przedstaw ien ie  zaw ieszone.

—  Ju tro  u roczyste  o tw arcie  sezonu. J u ­
trze jszą  p re m ie rą  opery  n a ro d o w ej „KRA 
KOWIACY I GÓRALE" T ea tr  „ L u tn ia "  czci 
20 roczn icę  n iepodległości.

— UWAGA DZIECII — W  niedzielę  o 
godz. 12 m. 15 ukaże się u lu b io n a  baśń  sce­
niczna „KOPCIUSZEK" w edług Grim ma.. 
Bilety g rupow e m ożna n abyw ać ze znaczną  
zniżką.

KONCERTY ORKIESTRY 
CYGANÓW W ĘG IERSK ICH  W  W ILN IE .

D yrekcja  sali b. K o n serw ato riu m  w W il­
nie (ul K ońska 1), z ak o n trak to w a ła  zespół 
16 osobow y dam sk ie j o rk ies try  C yganów 
W ęgiersk ich , na cztery  k o n certy , k tó re  się 
odbędą  w dn iach  1 i 2 Listopada rb. o godz 
19 i 21.15. Om aw ane k o n certy  m ają  stano 
wić elo-u sezonu koncertow ego  w W ilnie. W 
p ro g ram ie  u tw o ry : T hom asa , L eh ara , L iszta, 
K alm ana, B rahm sa, J. S łrau sa , Supjiego, 
P o p p era , m iędzy innym i I i II rap so d ia  Li 

'śz ta  oraz śp iew y w o ry g 'n ah iv m  w y k o n a ­
niu. Miłe i ba rw n e  w y k onan ie  p ro g ram ó w  
w yw oływ ało  w ielki en tuz jazm  w wielu m ia 
stach .

B ilety już  do n abycia  od godz, 16 w k a ­
sie b. K o n serw ato riu m  (Końska 11.

Komftef t>. Kut£U3yZâ IcKńŝ iet’-!
Celem wzięcia udziału w pochodzie, 

kłóry od 'oędz!e się po  wiecu urządzonym 
w dniu 28 października 1938 r. (piątek) 
o goaz .  13 przez Bratnią Pomoc PMA — 
USB w sali Śniadeckich w sprawie grani­
cy polsko-węgierskiej —  wzywe się 
wszystkich D ochotników i ochotniczki 
ao  jak najliczniejszego stawienia się o 
godz. 15 na zbiórkę w dziedzińcu ks, 
Piotra Skargi.

Ochotniczy Korpus Zaolzański 
Komenda Garnizonu Wilno 

(w likwidacji).

6 listopada nabożeństwa odDfd* się 
i  goaiiiiach w fześrp f^ e fi
J, E. Ks. Arcybiskup Metropolita Jal- 

brzykowski zarządził by w dniu 6 lisłopa 
dą, na terenie a-rchiedecezji wileńskiej na 
bożeństwa we wszystkich kościołach były 
odprawione w godzinach wcześniejszy ch 
niż 'zazwyczaj. Ma to na celu ułatwienie 
ludności wzięcia udziału w glosowaniu 
do  Sejmu.

Dy*.  litewAfogo
OTfódarciejjo w Wllnfo

W  Wilnie przebywa obecnie d y r e k ­
tor departamentu go^podai czego litews 
kiego ministerstwa rolnictwa, znany dzia­
łacz partu rządowej, agror om Władys­
ław Tyszkus.

Jak nas informują celem jego przyjar 
du jest nawiązanie między innymi stosun­
ków z WilensKą Izbą Rolniczą.

R A D I O
PIĄTEK, dn ia  28 p aźd z ie rn ik a  1938 roku.

6.57 P ieśń ; 7.00 D ziennik ; 7.15 M uzyka;
8.00 A udycja dila szkół; 8.10 P ro g ram ; 8.15 
M uzyka; S.50 C zytanki w ie jsk ie : „O liw et 
T w ist"  — frag m en t z pow ieści K aro la  D i­
ckensa; 9.00 P rze rw a; 11.00 A udycja dla 
szkół; 11.25 Słynne su ity ; 11.57 Sygnał cza­
su: 12.03 A udycja p o łu d n io w a , 13.00 W iad o ­
mości z m iasta  i p row incji- 13.05 U lubione 
opery  —  „H alk a"  M oniuszki w oprać. Si, 
I la ra so  w skiej; 13.30 P o p u la rn y  k o n cert sym 
fon iczny; 13.00 P rz e rw a; 15.00 „H okus, po­
kus, d o m in ik u s"  — au d y c ja  dła m łodzieży; 
15.20 P o ra d n ik  sp o rto w y ; 15.30 M uzyka ob :a 
dow a w wyk. O rk iestry  Rozgłośni W ile ń ­
sk ie j pod d y r W ładysław a Szczepańskiego; 
1?..00 D zienn ik  po łu d n io w y ; lfi.0,5 W ia d o ­
m ości gospodarcze ; 16.15 Rozm ow a z ch o ry ­
mi ks. kap elan a  M ichała R ękasa; 16.30 Pieś­
ni ludowe- 16.45 R oaow ód siln ików  — po­
g ad an k a ; 1” .06 P rzed  II Z jazdem  N auko­
wym Ziem  W sch o d n ich  — p o g ad an k a ; 17.10 
K oncert k a m e ra ln y ; 17.45 A udycja dla wsi: 
1) „Z naczek K ółka R olniczego" pog. \vvgŁ 
li ż. W . G aw iński, 2) P o ra d n ik  ro ln iczy  p ro ­
wadzi A. P rz e g a liń sk i; 3) M uzyka ludow a; 
4) „Z ak u rzy m y  i w y p ijem y " pog. H aliny  
O k ry ń sk ie j; 18.25 W ycieczki i sp acery  — 
p row adzi E ugeniusz  P io tro w icz ; 18.30 Opo­
w iadan ia  m ary n a rsk ie : „Na p ok ładzie  La' 
ta jącego  H o len d ra"  — au d y cja  słow no-m u­
zyczna; 19.15 K oncert m uzyki lek k ie j; 20.35 
A udccje in fo rm acy jn e  21.00 „W ęgry  a Pol< 
sk a" — odczy t; 21.15 F rag m en ty  z op ..F a­
u st" ; 22.15 „H en ry k  Sienk iew icz" —  szkic 
IdeTacki; 2.30 K ró tk i k o n cert rozryw kow y;
23.00 D zienn ik ; 23.05 Z akończen ie  p rogram u.

SOBOTA, dn ia  29 październ iK a 1938 r.
6.57 P ieśń  p o ran n a . j/.OO D ziennik  p o ra n ­

ny. 7.16 M uzyka z płyt. 8.00 A udycja dla 
szkół. 8.10 P ru g ram  na dzisiaj. 8.15 M uzyka 
p u ran n e  8.50 C zytanki w ie jsk ie : „O liw er 
T w ist"  — frag m en t z pow ieści K aro la  D ic­
kensa. 9 00 P rzerw a. 10.00 A udycja d la szkół 
11.25 M uzyka o-peretkowa z film ów . 11.57 
Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12.03 A u d y c ji p o łu d ­
niow a. 13.00 W iadom ości z m iasta  i p ro ­
w incji. 13.05 M ała sk rzyneczka  d la dzieci 
w ie jsk ich  — p ro w ad zi Ciocia H ala. 13.20 
M uzyka p o p u la rn a  i ro z ry w k o w a. 14.00 
P rze rw a. 15.00 T ea tr  W yobraźn i d ła dzieci: 
słuchow isko  pt. „T ygrys k rąży  koło ch atk i" .
15.30 M uzyka obiadow a. 16.00 D zienn ik  po 
południow y. 16.05 W iadom ości gospodarcze. 
16.15 K ron ika  lite rack a . 16.30 R ecital śpie­
waczy E d w ard a  B endera . 16.50 „40 ru b f  na 
m iesiąc" —- frag m en t z k siążk i „M aria  Cu­
rie" . 17.15 K oncert O rk iestry  Roz-ędośni W i­
leńsk ie j. 17.55 A udycja KKO. 18.00 W ileń ­
skie w iadom ości soortow e. 18.05 Sobótka 
sp eak era  — zapow iada  B olesław  P iek arsk i.
18.30 A udycja dła P o laków  za g ran icą . 19.15 
A udycja z o kazji „D m a oszczędności". 19 30 
Rewie, f ;lm , operetk i — k o n cert ro z ry w k o ­
wy. 20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 21.00 R t 
cilal śpiew aczy M ercedes C apsir. 21.25 R oz­
strzygnięcie  L etniego K on k u rsu  Polskiego 
Radia. 21.55 G odzina n iesp o d zian ek  — a u ­
dycja  k o n k u rso w a  ze w szystk ich  Rozgłośni 
Polskiego R adia. 22.55 R ezerw a p io g ram o - 
wa. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ­
ty. 23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

„Wązlmm bez ferst"
. P s n "w kinie

Jest to film , k tó ry  łączy w sobie bogatą  
fa scy n u jącą  treść, p ięk n ą  In try g ę  m iłosną 
i ak tu a ln e  zag ad n ien ia  społeczne. O ryg ina l­
ny, całk iem  now y tem at.



6 „RURJEh" (4614).

OBWIESZCZENIE
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna niniejszym podaje do wiadomość!

dłużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych:
1) że za nreuiszczenie zaległości i in n y ch  należności z w ydanych  przez T o w arzy stw o  pożyczek odbędą  się w lo k a lu  T ow arzy stw a  p rzy  u licy  Jag ie llońsk ie j N r 14 

w W ilnie, w  ohecności K om itetu  N adzorczego i D yrekcji T ow arzystw a, licy tacje  publiczne n iże j pod an y ch  n ieruchom ości, p o łożonych  w m ieście W iln ie: p ierw sza —  15 g rudn ia  
1938 roku , a  jeś li p ierw sza z p ow odu  b ra k u  licy tan tó w  nie dojdzie  do sk u tk u , d ru g a  —  30 g ru d n ia  1938 ro k u . L icy tacje  rozpoczną się o godzinie 12-ej w poi.; 2) że zgodnie 
z 9 90 s ta tu tu  T o w arzystw a licy tac ja  rozpocznie  się od sum y n ieum orzonych  pozostałości pożyczek z douczeniem  do  te j sum y ra łjr b ieżącej w szystk ich  zaległości w ra tach , odse­
tek  za zw łokę, w szystk ich  w ydatków  usku teczn io n y ch  n a  rach u n ek  d łużn ika , kosztów  eg zekucji o b c iąża jących  d łużn ika , a  rów nież  uprzyw ile jow anych  należności pub liczno-p raw - 
nych, o k tó ry ch  in fo rm acje  będą  o trzym ane przed  dnit m  licy tac ji, przy  czym  n a  nabyw cę n ieruchom ości będą  p rzelane obc iąża jące  sp rzed aw an ą  n ie ruchom ość  pożyczki; 3) Ze oso­
by życzące w ziąć u dzia ł w  licy tac ji m ogą p rzeg ląd ać  w n iurze  T ow arzystw a (W ilno, Ja -g ie llo ń sk a  14) w godzinach  urzędow ych  (od 9 do 2 pp.) i w  odno śn y ch  księgach  h ipo te- 
nych , o ile n ie ru ch o m o ść  p o siad a  u reg u lo w an ą  h ipo tekę , a k ta  dotyczące w ystaw i m ych  n a  sprzedaż  n ieruchom ości i w a ru n k i licy tacy jn e ; 4) że ósoby p rzy stępu jące  do licy tac ji 
w inny  przed  rozpoczęciem  p rzetargu  złożyć w ad ium  (zadatek) w w ysokości w szystk ich  zaleg łości T ow arzystw u , uprzyw ile jow anych  należności puDliczno p raw n y ch  o raz  w ydatków  
zw iązanych  z w ystaw ien iem  n ieru ch o m o ści na  licy tac ję ; osobie, k tó ra  na  licy tac ji nie u trz y m a  się, w płacone w ad ium  zostaje  po  licy tac ji zw rócone; 5) że su m a zao fia ro w an a  n a  li ­
cy tac ji za p o trącen iem  złożonego w ad iu m  w inna  być uiszczona do T ow arzystw a w ciągu dni 14 od d n ia  licy tac ji; przy tym  pozostałości pożyczek , 1 ra ta  b ieżąca z należnym i 
od n ie j odse tkam i za zw łokę m ogą pozostać  n ad a l n a  n ieruchom ości. O p la ta  a lien acy jn a  w .n n a  być  uiszczona w term in ie  trzy tygodn iow ym  od d n ia  licy tacji. W razie niew nie- 
sien iń  w w skazanych  te rm in ach  w ym ienionych  należności, n ab y w ca  trac i złożone przy  licy tac ji w adium , k tó re  będzie użyte na  o p ła tę  u p rzyw ile jow anych  na leżności pub liczno­
praw n y ch , kosz tów  egzekucji, w y datków  usku teczn ionych  n a  rach u n ek  d łu żn ik a  i op łat, na leżnych  T ow arzystw u  z w ystaw ionej na  sprzedaż  n ieruchom ości, k tó ra  pozostan ie  
n a d a l w łasnością  do tychczasow ego w łaściciela: * *■

1 2 3 4 5 6 7 8 9

601 7156 Grużewski Kazimier* ul. Wieśka Nr 33, Szklana Nr 2 i Kla­ w/g akt. 2334 15 33927.39 7339.57 174031.89 36389.66

562
czki Nr 11 w/g pl. 2295.—

10 Łapinowa M aria i A ianasjewowa Nadzieja ul. Kopauica Nr 12 b 2272.— 2294.41 1053.01 28624.32 1575.68
474 5600

nieureg.
Towarzystwo na wierze dla eksploatacji w 

m. Wilnie i z. W ileńskiej K inem atogra­
ficznych i kinetafonnych Aparatów 
Edissona

ul. W ileńska Nr 38 i Jagiellońska 
Nr 2-a

1019.20 11810.24 4172.32 83038.31 19878.32

•

553 366 Żółtak Icek-Lejba ul. Sawicz Nr 12 56120 8910.79 1891.— 47508.42 6713.56
603 5755 Tułowski Mikołaj ul. W ojskowo Cm entarna Nr 3-a 759.42 2009.53 293.43 646C 35 1379.91
592 12710 Sawicki Józef przy drodze z Szosy Lidzkiej do m iej­

scowości Równe Pole Nr 20-b
21613.—■ 977.88 207.70 4870.11 767.01

364/617 5364 Deweltowowie: Estera, Jankiel, Gabriel, Szo 
łom, Notel, Szymon, Małka, Zelik, Leja, 
Sora-Rocha, Efim, Roza, Milejkowska 
Mejta i Okuniewa Pesia

ul. Kwaszelria i Makowa Nr 21/24 5300.57 29898.77 7781 13 176541.60 32659.32

620 4294 Masałówna Zinaida ^ ul. S trycharska Nr 24, obecnie Nr 16 w/g pl. 63338.07 1786.20 620.60 16200.57 1129.02
- w/g akt. 53229.82

545 6201 Kacowie Abram i Ciiawa ul. Popowska Nr 1 836.80 1380.19 505.56 13119.48 1378.1*
374-a 2006 Baran Berko, Kałmanowirz Leja i Kac ul. W itkom ierska Nr 17-a 807.38 993.45 420.53 8605.01 1754.53

606
Szymon

8451 Anolik Icek ul. W iłkomieiska i Zwierzyniecka 1947.99 1308.71 163.78 11827.41 1471.17

531
Nr 58/25

4231 Flekser Mejer, Flekserów na Sora i Blezero­
wa Rachela

ul. Lwowska Nr 15 [2002.— 13476.86 2008.91 48005.37 9690.03

22/532 3510 Felmanowie Calel i Bejla z-k Lidzki Nr 5 523.25 5739.C0 1141.72 25904.18 5830.46

W YJA ŚN IEN IE RUBRYK: 1) N -ry pożyczek, 2) N -ry h ipo tek , 3) N azw isko i im ię w łaściciela  n ieruchom ości, 4) M iejsce po łożen ia  n ieruchom ości, 5) O bszar w  m etr. 
k w a d r , 6) Sum a zaległych T ow arzystw u  należności w  ra tach , od se tk ach  i w y d a tk ach , poniesionych  n a  rach u n ek  d łużn ika, k tó ra  w inna  być u iszczoną przez nabyw ającego  n ie ­
ruchom ości. Sum a ta, z doliczeniem  do n ie j m ających  p ierw szeństw o p rzed  pożyczkam i T ow arzystw a należności publiczno p raw nych , o k tó ry ch  in fo rm acje  będą  o trzym ane 
przed  licy tac ją  o raz  w ydatków  T ow arzystw a, k tó re  u jaw n io n e  zo stan ą  przed  licy tac ją , w inna  być złożona ja k o  w adium  p rzed  rozpoczęciem  licytacji, 7) R ata  b ieżąca z o d se t­
kam i za zw łokę od niej, 8) N ieum orzona pozostałość  pożyczki w  lis tach  zastaw nych , 9) N ieum orzona pozostałość  pożyczki gotów kow ej.

U W A G I :  L icy tac ja  rozpocznie się od sum y należności, ob jętych  ru b ry k am i 6, 7, 8 i 9 łącznie z uprzyw ile jow anym i należnościam i p ub liczno-p raw nym i i w ydatkam i 
T ow arzystw a, k tóre  u jaw nione  zo stan ą  przed  licy tacją . N ależności objęte ru b ry k am i 7, 8 i 9 m ogą pozostać  n ad a l n a  h ipotece sp rzedaw anej n ieruchom ości. K w oty w sk a ­
zane w ru b ry k ach  6. 7. 8 i 9 podane są  w złotych

DZIŚ PPEM1E R R
W y d a r z e ń i te  w i e l k i e j  m ia r y .
Bunt przeciwko brutalnym metodom  
w więzieniu dla kobiet.

I I S E U I E  

I K R A T

Dziewczę ta „Szarego Domu"
Arcydzieło odznaczone u nas w kraju na tegorocznym 
konkursie pawilonu film. we Lwowie dyplomem uz­
nania oraz na Biennale w Wenecii pucharem Min. 
Kultury i Sztuki. —  W roli gł. Corinne Luchalre. 
Fascynująca treść. Piękna intryga miłosna. Aktualne 
zagadnienie społeczne. Piękny kolorowy nadprogram

. . ."   „

HELIOS]
nvm  film ie  m uzycznym

Film (Ha wszystkich Chopin, L iszt i G rieg w wielkim  atrakcyj

r a p >s o d b /%
W rolach głów nych' czarująca l7-!etn ia gwiazda O llm pe B rad n a  i G ene R aym ond  

Nadprogram : RTRRKCJE i AKTUALNOŚCI

K I N O  
R odziny Kolejowej

ZN ICZ
W iwuisklego 2

Polska kom edia  muzyczna

„ D O R O Ż K A R Z  N r 13“
W roi. gl.: S ie 'ań sk i, flndrze'ewsK a, Ćwiklińska, Znicz i Orwid 
Nad program: kolorow e dodatki. Pocz, sea n s , cod zien n ie  o  g. 16

|  Dziś. Świat dobrych ludzi, atm osferą  przepojoną sło ń cem
f op ieką  nad dzieckiem  ukazuje nam  przepiękny film p. t.

:. skarż dziecięcy En g e l11
W rolach głównych- P a w e ł H o erb lger i O skar S im a

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans. o  4-cj, w nicdz. 1 św . o- 2 ej.

91

KillA  I Dziś. Film  dwukrotnie nagrodzony na tegorocznej
 I Międzynarodowej W ystaw !e Filmowej w Wenecji oraz

na Wystawie Filmowej we Lwowie. Wielki realistyczny film z życia cyr­
kowego. Lzy i uśmiechy ludzi, którzy bawią i emocjonują świutl...tlfądrowny Maród
Role główne: Hans Albors, Kamila Horn oraz Francoise Rosay.

Miłość wyrafinowanej uwodzicielki... B^ bm nna kobieta w klatce rozjuszo­
nych tygrysów!.. Panika w cyrku!... N* f i o t f p r o ł f r i k r l l

CASI^OI Wspaniały film muzyczno-śplewny

,7 c  r  «  a  a  «
W  rolach główrych. P2 f » c łt e L  €5 H u t ?  S € t n  i Jans Withers 
Przedziwny czar cygańskich melodyj... Wzruszający -omans filmowy. 

Tańce. Humor. Werwa. Tempo. —  Nadprogram: DODATKI

Chrześcijańskie kino Urocza M arta E ggerth  w swej najnowsze) kreacji w film ie

i W I A T O W I D j  ^  UBÓSTWIANA"
W spaniała wystawa Szam pańsKi hum or. Czarujące piosenki.

Uprasza sią  o  przybywanie na początki s.: 4 —6—8 — 10, w n iedzielą I św iąta od godz. 1-e

T e a t r  M u z y c z n y  g9 L t i T ^ I A ”
D ziś —  przedstavfienie zawieszone.
Jutro — otwarcie sezonu zimoweąo

„ K r a k o w i a c c y  i  y o r a i o * *

P r z e t a r g
N aczeln ik  W ięzien ia  w B aran o w iczach  

ogłasza n a  dzień  4 lis to p ad a  1938 r. na  go­
dzinę 11 n ieo g ran iczo n y  p rz e la rg  na  d o s ta ­
wę a r ty k u łó w  żyw nościow ych d la  p o trzeb  
w ięzienia  w B aranow iczach , w ilości około: 
30.000 l&g Żyta, 1.500 klg słon iny , 1.000 k lg  
g rochu  po lnego, 9.000 sztuK śledzi sz m ak ó -  
w ek i 1.200 kLg m ięsa  wolow ego średn io- 
tłustegy.

O ferty  na leży  sk ład ać  w k o p e rtach  zapie 
czę low anych  i z a lak o w an y ch  z dołączen iem  
kw itu  U rzędu  Skarbow ego  na  złożone wa- 
d itm  w gotów ce lub p ap ie rac h  w a rto śc io ­
w ych, w w ysokości 5 p roc. sum y o fe ro w an e j, 
w zględnie p rzed łożyć  w ad ium  K om isji Gos­
p o d a rcze j w d n iu  p rz e ta ig u  z do łączen iem  
jednocześnie p ró b e k  a rty k u łó w  żyw nościo­
w ych.

W ięzien ie  zas trzeg a  sobie p raw o  dow ol­
nego wynom i o fe ren ta , zn irri jszen  a lub  
zwięiKszenia zakupm  a r ty k u łó w  i uńieważ-i 
n ien ia  p rze ta rg u .

B aranow icze  
d n ia  22 p a źd z ie rn ;ka 1938 lo k u

w /z N a c z e ta k a  W ięzien ia  
(—) B. H E L LE R  

P o d k o m isa rz  SŁr. W ięz ien n ej

przetarg
D y rek cja  O kręgow a K olei Państw ow ych’ 

we Lw ow ie zw raca  uw agę n a  ogłoszony  w 
„M onitorze  P o lsk im "  N r 244 z dn ia  24 p a ź ­
d z ie rn ik a  1938 r. p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  
na sp rzed aż  ró żn y ch  sta ry ch , jak o  też n ie  
uzy-wanych m ate ria łó w , w zględnie zam ianę  
o d p ad k ó w  meta-Iowych n a  m eta le  ra fin o w a ­
ne lu b  stopy.

Kino „ A P O L L O "
w  B aranow iczach

„G eh en n a"
Dram at wg znanej pow ieści 

H eleny M niszek 
W dodatku: Film k o lo rp w y  I PAT

i Kino Teatr „PAN" f
w  B aranow iczach  E

ul. Prezydenta M ościckiego 14 ►

Cienie Paryża ;
W do -atku: W k ro czen 'e  W o:sk  ► 

3 P o lsk ich  n a  Ś ląsk  Z ao lzartsk l t
^ w opracow M ąlcniora W ańkowicza t
TTTTYTtTT TTTTTT>-ITT-lTT TTTTTT-TTTTTTTTTTT

 L E K A R Z E
DR MED. JANINA

Piotrowicz Jurcrenkow a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, w eneryczne I kobiece  
ul. Jagiellońską 16 m. 6. tel. 18-66. 

Przyjm uje od 5 do 7 wlecz.

DOKTOR MED.
Zygmunr Kudrew'cz

choroby w en ery zn e , skórne m oczopłciow e  
ul. Zamkowa 15. tel. 19-60 Przyjm uje w godz. 

od 8— 1 i od 3—

D O K T O R
B l u m o w i c z

choroby weneryczni- skórne i m oezop łcios.•  
ul. W ielka 21, tel. 921. Przyjm uje od godz. 

9—13 t 3—8
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A K U S Z E R K A
Maria Laknerowa

p r z y j m u j e  o d  gcwiz. 9 r a n o  d o  g o d z . 7 w ie c z .
— ul. Jakuba Jasińskiego I a— 3 róg ul, 

3-gc Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

Zofia MalevL'sH<?-K«ibińska
z dłgoletnią praktyką  
przyjm uje codzziennie  
ul. Połocka Nr 1 m. 2.

A K U S Z E R K A
M. I r i e z i n a

masaż leczniczy I eleklryza^jp. Ul. Grodz­
ka Nr 27 (Zwierzyniec)

A K U S Z E R K A
S m i a t n w s h a

oraz Gabinet K osm etyczny, odm ładzanie  
'ery, usuw anie zm arszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuw anie tłuszczu  
» bioder i brzucha, kremy odml Izające, 
wenny elektryczne, elektryzacja Ceny przy­

stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4— 1.

klAAlAAlllAlllllllAAAAAlAAlAAllAAAAAAAłAAJ

P R A C A  _
POTRZEBNA do W arszawy sam odzielna  

gospodyni-kucbarka. Zgłaszać się tylko z 
dobrym i Świadectwam i. Zakrelowa 11 m. 6.

INTELIGENTNA PANIENKA z dob­
rym i św iadectwam i poszukuje pracy do 
dzieci od lat 4— 7.

Oferty do Adm. K, W. pod „Helena".

AAAAAAAAAH..1AI-AAA111-1A1AA1-1111AAA1- IAAL

Nauka i Wychowanie
KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH inż 

H. Gajewskiego, prywatne, roczne, korespon­
dencyjne. W arszawa 22 , Przem yska 1 1 -a. — 
W ydziały: m aszynow y, budow lany, mierni- 
czo-drogowy. Opłata 15 zł. m iesięcznie. —  
Program y wysyłamy^ bezpłatnie.

R 6 Ź N E
Zdrowe drzewka i krzewy ow ocow e  
zakw alifikow ane przez Izbę Rolniczą 

poleca
CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH 

wł. J. 1 J KRYWKO
W ilno, ul. Zawalna 28 m. 4, tel. 21-48.

DRZEWKA OWOCOWE, krzaki porze­
czek i agrestu sprzedaje St Herman. Anto. 
kol, ul. Senatorska 9.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 po południu  
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d zia ły : N o w o g ró d ek , Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zam kowa4/7, te l. 73; B ara n o w icze , 
W ileńska 42, tel. 96; B rześć  n/B ., ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; P ińsk , Dominikańska 10.

P rz ed sta w ic ie ls tw a : Kłeck, N ieśw ież, ' Sionim ,
Stołpce. Szczuczyn, W ołożyn. Wilejka, Grod­
no -  3 Maja 6. Suwałki —  Emili Plater 44, 
Równe—3 Maja 13, W ołkowysk— Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY

m iesięcznie: z odnoszen iem  do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50. na w si, w miej­
scow ościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł, 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 g r .,w  tekście 60 gr,, za tekstem  
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmtiiesze ogłoszen ie  drobne liczym y za 10 stów’. W yrazy 
tłustym  drukiem liczym y podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń  do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się  za og łosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-iam owy, za tenstem 10-iamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sob ie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul, Bisk. Bandurskiego 4 , tel. 3 -4 0  uocz. u e. Koti«ewjkiego, wtiensk. u R ed ak to r  odp Zbigniew Cieślils


